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Porażka ·Anglii na forum ONZ 
Zgromadzenie potępiło cyniczne metody polityki ko!onialnej 

Geneira,Jne Zgromadzenie ONZ p-0-
wzięło s•zereg uchwał, upo1va0niają.cycll 
.Radę Po.,,viernicz~. ONZ do zwiększenia 
kontroli 1nad krajami niesam-0dzieJuy­
mi. 

Pomim-0 gwałt-0wne i opo7.ycji ze str-0-
ny delegoc.ii brytyJskiej, zalec-ono wła­
dwm powierniczym TJ<Jdjecie środkó\\ 
cel em p·1·zyśpieszen ia roz·woi u tery t-0-
riów powiernicz·:ch w kierunku uzvska­
nia przez 11ie sam-orząrlu luh niepodle-

g>l~ści. Po'stanowioiw rói, n'ież, że f\ącla I Hezolucje te hrzmią. na.stępują.co: 
Po,\·iernicz.a ONZ ma skJada'ć r·orocz.n(> 1) \li:-je ÓNZ s;;t upoważuione do 
t·ap-0rty •na temat zarz;:i.dzeń .'Yład7. po- .;klarlania rapo1•tów na temat ś1·odkó>v, 
wier11itz~·d1, zmicrzajac1·d1 .c\-0 zape11 nic pndietHh na len-toriar·h powierniczych. 
nia m1e]":<C01Yej luclno~ci ,Prawa ~arno- rel0m ·„O'l_\\·01u życia r:<Jlit~·,·zne~o. go!"­
:·zadu. '''ielka Brvtania ·b.da ied\ 11ym po larne.11:0, sp::ilcu.11ego i oświat~-. 
krajem, któ:-r głD·s-01rn! przeciwl~o te.i :!} Z::il<'l'a się zape\\'11ienie mirj:'co\\·ej 
···e;-:olucii. . •tHlno~!'i 1yięk,.;zego 11d1.ialu w kier-O\\ -

Z7ron1ad-.'.enie p1·z~;loso1Yci}o również nictwie i zy,kach 7. rń:i,n\'l·h przrrl,.:i~­
proieklr i;rn,1 eh 1·prn!ucji prz1· silne.i l.inr"t\\· kolo.ii2l11~·c]i. 
op<;1.yc·.ii bryJ~ · .i;.kir.:. :1) Z::ikaz11ie ..;jr mal''<'ll~l\\'a nielet11i1'!1 
~.,._..,.....,,_.,_____ (1a trrvtori<il'i1 i)O\\'if:'l'tlir•z1·f·h 01'3% r,ale-w alka 0 pokój trwa! ta IJ:ltHIJJlliR>;[OI\ P 7.11jr.;;irnie k::ir CiP· 
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Ameryka 
• oczyma ... Amerykanina 
n. u,icemi11ister sprnwiedliwo~ci USA Rogge 

11-y dal niedawno ksią:il<ę, której dal tV,'11tow11y 
tylu!: „J\'as;;e zanihajqce sirnbody obywatelskie". 

Uugge dochodzi do wuiosku, że w chwili obec 
n~J można pr:cprnwadzić be:;pośrednie porów­
wmie pomit;d: · !\icmc~mi z 1932 rohu i Amery• 
/,'! 2 /CJ-!11 - 19. ]edrt)W z najbardziej przekony 
ll'lt,iqn·d1 r!111rndów fas=y=acji vulitycmego życia 
,,. Stn111<ch /,_icd1wc=onych jest proces przeciuJco 
prz-.·1ródc•m1 homunistycz11ej parLii USA, lctórr, 
f:n,<=se w::nrn „po~miewisldem nad grobem amery; 
k111iskich ~11 obód '!Ó)'U!Cltelskich". 

Oslau,iorLf! 1.-rm•i.tję do badania dzialalności a11ty 
""'erykańskiej f:.oggc charahteryzuje ja'ko „dlawi 
ne/i 11•s:-rll•ich .<1mbód'', ]eclcn z c;:;łanl,ów tej ko 
misji senator Mu1tdt JJr::.y:·rwl otwarcie, że komi· 
sjo sądzi Amerykanów nie tylko za nielegalną 
dzitiłal110.<ć. /!'cz njw11ież za przelio11a11ia. Pomi 
mo jcd1wmy~hcgo potępienia d:ialalności tej ko 
mi.•.ii /lrzc: opi11ię .<p"1ccz11q, i obietnic Trumana 
„. nkre.<ir 1.-amr>fmii wyborczej z 1948 r. zlikwido-
1w11ia te.i !.omisii, terroryz11.ie ana po d:;iefi dzi 
sicjs=r zriacznq liczbę mieszka1icó1~ US.4. 

Jawnym namszeniem praw <lc:nokratycznycli 
obyirnte!i amcrylwilslcich było wydanie przez 

T1 wnur:a w 19,17 rok11 ro:ka::m w sprawie tzw. 
.. :/;1nfonia lojalności ttr=ędnihów pań~ttcou,-ych". 
Rotr!!;P przytac=a szereg pr;;y/dadórv, dowodzą· 
cych nic.<lyclianej samou,·oli homisji, I.tura zai· 
111r:Jp się b11dr.11iem lojalności. Oskarforty o niclo 
jrduość je~t po;;bau·iorry jnkiejkofo:iek możli1!!()Ś· 
ci obrony i za;;<c:.-czaj nie wie nawet, jakie są pn;e 
ew /oo niemu u·.,·su11i17te kor:l<retne zar;;uty. 

rr 20 ll'il'lm jestdmy Śtciadkami pełnego odra 
rl~ani11 .~i-: ,;„l'dnior.ciec:a - pis::c autor - a reak 
cjoni.<111111 ""'"')'kt1ń.shim po::.osuije tylko kro!c do 
pale11ia /,· ,•ifl:.eh 11c1 stowch. Cwr11rt lista zaka:a· 
"·' r·/, losią:c/: obejmuje już ponad 560 pozycji. Do 
<~Io dn /(•go, ŻP w s;;f;.o?ach l\'m,i:ego ]ork1t zabro 
11ir•110 c:.i tania ksiqżki Twaina ,,Jankes rui dworze 
/,„;la Artura". 

ksif)żl•a l:ogge'a dmvodzi, że Stany Zjedno-
c:o11e pr;;e!; .~::;111/rajq się systematycznie tu kraj 
fJt:licJ j11y, ·~· lotórym do gło.~u dochodzą najbar· 
1/-ipj rl'al.r·inr i wcofmtP k<>la. 

Na posiedze~u Komitetu Politycznego Zgromadzenia Generalnego 
Spraw Zagranicznych ZSRR - A. W:vszy11ski wygłosił przemC:·wien'.e na 
propozycji, przew:dują~j: 

J) Pct~pienie przygotowań w~nnyel1. pr owMlzonych przez niektóre państwa, a w 
ftzczeglilności przez Stany Zjednoc?:<me 1 Wiell•ą Brytanie;. 

Depesza ZMP 
WYSTĄPIENIE DELEGATA POLSKIEGO k S' D l1J d 

W t°'ku !l~ ,kusjj Zgromadzenia. Generalnf'- Z 0 OZji WiOIOWego nio I' 0 zieźy 
2) Stw!erdzenie, że wyJ,onyst11nie !;ro.ni atomowej i lnnych środków masowej zagła­

dy jest 11pra<>7.ne z sumieni1m1 i gotlnoścfa, narodów 1 jest nic do pogodzenia z przynależ­
nościii\ do ONZ, stwierdzenie, że dal~za zwlok a w podjęciu pr.tez ONZ praktycznych środ· 
ków w sprawie zakazu broni atomowe.i i sprawy kontroli - jest niedopuszczalna. 

3) Przyjęcie uchwały wyra.żającc.i żyeze- nic, aby pięć mocarstw - USA. W. Brytania, 
~iny, Fraur,ia I ZSRR - zjednoczyło swe wysill;;l dla zapobletenia. nkbcz ieczcństwu 
nowc,1 wojny I U\Witt·lo pakt w prawie wzmocnienia pckc.iu. 

l\Hnistf'r Wyszyński przypomniął wysiłk: Związku Raclz'.eck:cio na dotycbczasowych 
sesjach Zgrorrrndzenia Generalnego ONZ - zmierzające kr.nsekwentnie do utrwaleni:ł po­
koju na śwkcie i w konkluzji swego ob szerncgo p~·zemów:cnia wyraził przekonanie, 
ż~ propozycje radzirckie spotkaj~ s:ę z należytym poparciem ze strony innych deleg1\ci': 
~~-- n::w ,„ e..-..__...~,.... .... ~....,._..,.. Delegacja radziecka jest przekonana.-zal;:cl1-

w 
77 .OOO cegieł 

ciągu S e:odzin 

czył swą mowę min. Wyszyński., - że przy­
jęC.:e tych propozycji przyczyni się do w1,moc 
nienia pokoju, którego interesom ma służyć 
Organizacja Narodów Zjednoczonych. 

go ONZ nad rap<wlcm Rady Po-.,iernlC'le-j, wy Z okazji 4 rocznJcy Swiatowej Fecfaracji 
głosoil przemówienie delegat Polski - amba- Młodzieży ·Demokratycznej Swiatoweg0 
sador Marian Na~1,kowski. Dnia Młodzieży, ZMP wysłał do postępowe~ 

Ośwfadc.1yl on, że system powierni<·zy nie 11)1odzleży krajów demokracji ludowej depe­
spełnia po.klallan~'t-h w nlnt nadziei. Zamiast szę następującej treści: 
stworzyć wnrnnki polityrzne, ekonnmirxne i Życzymy \'V11m dalS21ycb guk!IMÓW w rozwo 
.• pde zne, które- sp yjałyby !}05tępowi w kie· Ju Wasz3•ch organizacji młodzieżowyoh i w 
runku uzyskania przez kraje a!lmini~trowane pracy dla dobra mas pra.(lujących. 
niepodleglośd. władze adminł!!łracyjne storn- Idąc za przył[ła.dem wielkiego Zwląz,m Ka 
Ją na tcryt°'riach powierniczych sy~tem, !st- dziecklego i ucząc się z doświadczeń Kom:w­
niejący w ich koloniach. t. zn. utrzymują lu- molu, młodzież pll'lska. jest za.w;;u z Wami w 
dność w sta.nit" ciemnoty, zaccfania I nędzy, walce o pokój I w budowaniu socjalizmu w 

Delegat pol~ki wskazał, ie ,„ober takieiro naszych kra.jach. 
sta.nowhka państw a<lminii:1r11jących, wsze!- Niech żyje jedność postęp.owej młodzieży 
kie mgliste zakrenia. i pochwały pod ich adre całego świata! 
se!" ł!rzynoszą szlrndę ludności terenów po- j Niech żyje nasza boha.tenka Swfatowa Fe· 
w1em.1czych. deracja Młoclzfoży Demotkira.tycznej? 

Now)' rekord Polski 
w murarce zespołowei 

Na budowie biurowca dla Metal -
Export:t przy itl. Kruczej w W arsz.1-
wic, ustanowiony został nowy releord 
Polski w murarce zespołowej. 

Imperialistom nie uda się wywołać wojny! 
Pło111ienne przemóvv'ienie Marcela Cachin na Ili Plenum KC PZPR 

11-osobowa ekipa robocza pod kie 
runkiem majstrów: Majorowskiego i 
Szymborskiey,o ułożyła w ciąJ?,u 8 go­
dzin pracy :'7.000 szt. cegieł. Tym 
s1~mym, dotychczasowy rekord Pols.ki, 
nalciq::i; do zespołu Poreckiego i Mar 
kowa ;1,l .500 szt. cegieł) został pobi­
ty. 

N o•wy rekord ustanowiony został 
przy budowie muru fundamentowego 
o l4cznej długości 141 mtr. 

Zespół składał się z dwóch trójek 
murarskich oraz 5-osobowej ekipy po 
mocniczej, 

Nowy releord Polski' w murarce ze 
społowe7 uzyskano przede wszystkim 
dzięki socjalistycznemu stosunkowi do 
pracy oraz racjonalnej jej org1mizacji. 

Miejsce budowy odwiedził w czasie 
trwania pracy kierownik Ministerstwa 
Budownictwa ob. Piotrowski oraz wi­
ceminister Budownictwa - Pietrusie­
wicz. 

Drodzy towarzysze i towarzyszki walk' Je-
stem przekonany, że będę wyrazic:elem uczuć 

I 
wszystkich moich francuskich przyjac}ół orar. 
Kura Polityczne~o i Komitetu CentralnagD 
Komunistycznej Partii Francj:, · przeka.zując 

Gratolacje włókniarzy lódzkic,h 
dla Marszałka Polski Konstantego Rokrissowsk1ego 
Załoga PZPB nr. 3 w ŁodZ: wysłała dó ruch wspólzawodhktwa pracy, otaci-ymy opie 

Marsz.ał~a Polski Konstantego Rok0ssow- ką racjonabatorów, wzmożemy oszczędność 
skiego list, w którym czytamy m. :n.: i dyscyplinę pracy - podniesiemy produkcję. 

U!ni w Wasze olbrzymie doświadczenie, na by wykonać nasze zobowiązania do dri:a 2-go 
byte w twardej Szkole Stalinowsk:ej - wie- grudnia 1949 roku. 
rrzymy głęboko, że przekazywać je będz.!eC'ie Będziemy wzmacniać jednóść klasy robotni 
młodej Armii Polskiej, by tak samo stała nie czej w walce z wrogiem klasowym, bE:dziemy 
ugięcie na stanowisku obrony pokoju .i socja- pogłębiać braterskie więzy z narodami Związ 
lizmu, jak nrE'<Z.Wyciężona i zaprzyjaźn:.ona z ku Radzieckiego - państw demokraci: ludo­
nami Ar11ia Radziecka. wej i ótaczać miłośc.:ą Wielkiego Wodza Mię-

.Przyrzekamy Ci uroczyście, Marszałku, ·że dzynarodowego Proletariatu Tow. Stalina. 
[Wytę-iymY: wszystkie swe .siły - rozwin:emY Załoga PZPB nr. 3 w Łodzi. 

towarzyszom polskim najserdeczniejsz~ bra­
terskie i przy Jacielskie po.zdrowienia. 

w:em, ja!.:ą wagę mają dz:siejsze wasze na 
radv - mówił dale1 Marcel Cachin. - U'.:va­
ż,;ui1 howic.m. że ABSOLUTNA, STAŁA CZU.T 
N08i':, ZAROWNO U WAS, JAR I U NAS 
.•EST RZEC'Zr\ NIEZBĘDNĄ. 

l\hrcel Cachin stwierdził. że wielkim osią­
gnlęc'rm polskie.i klasy robotniczej Jest zrca­
JiLCWl!t>.Je jednofoł rcbott1ie:zej, Inaczej ma 
się sprawa we Francji, gdzie partia socjalisty 
czna n:e chce jcdnośc:. 

Kon}W'l.istycz.na Partia Francji - oświad­
czył Cachin - prowadzi tak energiczną i od­
powiadającą interesom świata pracy pol:ty­
kę. że Jest ma dzisiaj, mimo niezwykle za­
dr.klych ataków ze strony wrogów, N AJSIL­
NlEJSZĄ P ABTIĄ WE F'RANCJI. 

KPF dysponuje największym dziennikiem 
Jol:tycznym we Francji. Dowodem siły KPF 

I iest okoliczność, że wsrystkie pa.rtiie reakcyj-

! t~e, pccząwszy od prawicowych socjali~tów, a 
kończąc na najskrajniejszych ugrupowaniach 
rcalccyjnych - :imu~zcne są b,czyć się, by 
móc dopiero wtedy wspólnie występować prze 
ciwk-0 komunistom. 

Mówca potępił następnie zdradę kiiki titow 
.Skiej i podkreślił z naciskiem konieczność 
wzmożenia czujności. Zdaje sobie z tego spra 
wę Komunistyczna Partia Francjt 

SPRAWA TITO POWINNA BYC OCE· 
NIANA PRZEZ KAŻDEGO KOMUN!· 
STĘ, KAŻDEGO UCZCIWEGO SOCJA­
LISTĘ, JARO DYWERSJA ll'l1I'ERIALI­
Zl\IU SWIATOWEGO. 

Dywersja szczęgólnie niebezpieczna dla par 
t ii, która jej · nie przec:wdzfała. Uważam -
powiedział Cachin -, że w ch\\'ili obecnej 
główne niebezpieczeństwo .iest za.żegnane. 

Mówca z ko1ei podkreślił poważne sukcesy 
part:i koinuni;:tycznych i robotn:czych na ca­
łym świecie. ~Y. we Francji - powiedział 
Cachin - napotykamy na szczególne trudno­
ści, gdyż proowadzdmy walk~ z imperialhme.m 
bardzo nodobnYtn dn lnmeriaJizmn HHlera. 

Francja znajduje się pod okupacją mocar­
stwa, które prowadzi nieustanną nagonkę 
przeciw postępowi. J.V'limo to KOl\'IUNISCI 
FRANCUSCY SĄ PEWNI SWEGO ZWYcn;­
STWA. Zbliża się kil'es ka.pitalizmu. We Fran 
cji s:Jv kapitalistyczne, walczące przeciwko 
KPF, nie są nawet w stanie twol'Zyć stałego 
rz<idu. 

Nasza pa.rf.:a, nasz lud, nasz proletariat ro­
zumieją coraz lepiej, że KAPITALIZl\I NIE 
MOŻE DŁUZEJ ISTNIEĆ, coraz mocniej prze 
konują się o słuszności słów Żdar1owa, że t1i­
ły pok<>ju kr:repną na. calym ś'\\·iecie, a ci, co 
szykują wajnę.. ponoszą klęskę za kl~k~ 

Mówiąc o propagandzie podżegaczy wojen­
nych. Cachin stw;erdził: Naród francuski w 
swej olbrzym:ej większości, kierowai1y przez 
partię komunistycmą, oświ.adczył bez ogródek 
panom Amerykanom d dch francuskim loka­
jQlll, że nigdy nie weźmie udziału w wo.lnie 
przeciwko Zwlą7Jk0Wi Radzievkiemu ł krajom 
dem1Jokraojj ludowej. 

IMPERIALISTOM AMERYKANSKIM NlE 
UDA SIĘ WYWOŁAC ŃOWEJ WOJNY, 
GDYŻ PRZECIWSTAWIĄ SIĘ JEJ NARODY 
SWIATA, a w Europie Zachodniej wystą.plą 
przeciwko nim w sposób zdeeydawa11y prole· 
taria.t h-anousld i prołeta.rlat włos.ki, 

Jesteście dziś, t.owarzysze, bardrlej bliscy 
ostatecznego zwycięstwa., ndż my. Jestem jed 
nak głęboko przekonany ,..... kończy Cach:n 
swe przemówienie, - że my ró'i'\'ltież zbliża­
my się szybko do 7JWYcięstwa i wzywam 
młodych towarzyszy francuslcich, by zwarli 
swe szeregi i wraz z wami, młodymi !'epubl;.­
kami ludowymi oraz z Chinami Ma-0-Tse-Tun 
ga pod przewodem Związku Radzieckiego 
przyśpieszyli nasze zwycif',stw-0, żebym 1hógł 
mimo podeszłego w;eku, dożyć szczęścia, żyć 
we Fra.nc-Ji Socjalistycznej. 

Słowa Cachina zostaly owacyjnie przyjęte, 
4 gdy zci ko11czył swe przemówienie, rozległy 
:' ie; ok17.yki: N:ech żyje Komunistyczna Partia 
Frandi? 
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W ZSRR zmieniajq klimat 

Olbr miwyłomwg W. S. z HELENóWKA: Niestety, nie jesteł 
my w stanie zadośćuczynić Pańskiej prośbie, . ~ . . 

JAN KOWALIK: W sprawie przyjęcia do 
Szkoły Marynarki Wojennej proszę zwróci6 
s'.ę do Komendy Wojewódzkiej „Sh.l'Żby Pol­
sce". Podajem~· adres łódzk:: Łódź, ul. Curie-. dokonany 1Jrzy pom9cy energii atomowej pozwoli na od­

biegu . rzek 1 nawodnienie pustyni az]
0 

atyckie.i 
,) NIESZCZĘSLIWA z OZORKOWA: Z8 

, . 
wrocen1e Skłodowski i!j 30. 

* • 
25 w;rześn'ia br. agencja TASS opublikowała komunikat, z którego wyni• tym. Ułatwi to przemysłowe· wykorzysta· wz.ględu na dziecko powmna Pani sta.<ać. się 

ka, że na terenie Związku Radzieckiego przy robotach konstrukcyjnych na nie olbrzymiego rezerwua1ru drz-ewa w nakłonić męta do powrotu do domu. Musi on 
· Ik k I k t t ł · t lasach syberyJ'skich i umożlh:Vi doitodną zrozumieć że opieka nad rodziną, a zt:rłasz. wie ą s a ę wy orzys ana zos a a E"nerg1a o. omowa. ~ cza nad rbcznym maleństwem, jest jego t>b0-

P-0niżej podajemy opis fragmentu gigantycznego planu, przy realizacji wyrn'.anę towarową między północnymi . rth 
k h 1. południowymi' obszarami radzieckieJ· w'.ązkiem. od którego n:e wolno mu się ~ Y tórego użyto wybuchów atomowyc . • lać. w razie ,gdyby nie mogła Pani dOJŚĆ & 

Ś Ob . t . Azji. Oczywi ście dziś nie można jeszcze nim do por-nL~mieni.a, proszę skierować spra~ Az3'a rodkowa rposiada kl imat, w któ- gości 400 km z rzeką , a spię rzeme · k' 
h nawet oceni{:: wszyst ich następstw gospo wę na drogę sądową z roszczen:em o alimen"" rym nie utrzymuje się prawie żadna ro wód obu wielk ;.ch rzek i .połącz.enie ie darczych tej gigantycznej inwestycjL ty. · 

. . , . . ze sobą utworzy sztuczne, zamknięte mo- * „ * śh.~nosc. Olb~~yn:ie pust~ne obszary si~ rze Syberyjskie 0 powierzchni równej nie Nie po raz pierwszy zresztą zastosowa RYSZARD R. z DĄBROWY GORNiICZE.J
1 gaJące 30 mlllonow ha ZłemL (Polska po mal obszarowi Polski. no w ZSRR energię atomową do prac te- W sprawie wstąp:enia do Szkoły Oficerski~j 

siada około 16 mil. ha orneJ· ziemi) żyz· d go rodzaju. Blisko rok temu przy budo· proszę poinformować się w Związku MłodZJ.e Wody' morza Syberyjsk'ego odprawa zo · · k' · 1 kt · d · 1 b · t · d h · · wie m1ngeczaurs ieJ e e rowm wo neJ ż:r Polskiej. z pewnością organizacja ta jest niej, a e ezuzy eczneJ otyc czas ziemi, ne będą właśnie tym nowym korytem, któ w Ażerbejdżanie efektem wybuchu, przy czynna na terenie Waszego miasta, tak że n!e 
bo rpozibawionej n iemal cał:kovvó.cie wilg<J re przechodzi przez Bramę Turgańską do gotowanego w c i ągu 2 mies i ęcy przez 50 sprawi Panu specjalnej trudnośc:: skontak~<>­
ci, były :Zlró.dłem palących suchych wia- morza Aralskiego i Kaspijskieg<J. Na zapo ludzi, był wyrzut około 1 miliona m. sześ wanie się z nią. Tam otrzyma Pan wszelkie-. 
trów, które zagraźlały rolnictwu europej· rnch wodnych staną wie1kie elektrown '.e, ciennych ziemi. Obecni,e około 12 proc. ro go rodzaju wskazówki, a być może że i I><r. 

które do.starczą rocznie 82 miliardy kilo , h z · 1 R d · k' moc J SkieJ· części· ZSRR, a nawet czasami 1· Po1 N d bot ziemnyc w wiaz ~u a z1ec im wy · • • * ·,1 watgodzin energi i ele~trycznej. awo - k · · t 
1 . onuJe się tym sys emem. ZOSIA i BASIA: Nie wolno tolerowa~ n~e-4 s >·l niony w ten sposób obszar będzie mógł 1\Jl' : .i • k" d d · k' · mmUJące po OJ nara- y ra z1ec ie za- -uzasadnionvch kaorysów. W tym wYPadkU 

Uczeni radzieccy oddawna zastanawiali wyżywić 200 milionów ludzi, a zb:ory, któ przęgły energię atomową w służbę człowie muszą się Panie zdobyć na stanowczą decyzję. 
. re będzie można do-konać tam 2 razy do ro ka. w od\"l·eczneJ' wa1ce z przyrodą, dzi ę· * * * się :nad tym j•ak nawodnić azjatycką pu k d d 5 · · I , · · .-v 

u, a zą 4 - razy więceJ P onow niz ki pokojowemu Z'!ł-5tosowaniu energii ato RH?ARD<?: Je~~li doszedl P8;n sam do wi;io stynię, jak poddać ją. władzy człowieka, w strefie umLarkowainej. mowej zwyci ęża;ą ludzie radzieccy któ~ sku, ze znaJomosc z ową kolezanką jest ru~-
aby mógł on ją wykorzystać dla swoich Wykonanie planu inż. Dawydowa poza rzy dzlś już nisz~zą góry, odwracaj~ bi.eg o<ip?wiednia. n'.'11;ży postąpić konse~wentme, 

1, W · 1 t h 'ł · h b d ' · · c • • • • • • l a n:e zastanawiac się nad sprawami dostate-ce ow, reszcie po a ac Ct ugic a an , tym stworzy dostępną dla wielkich stat ~ielkich rzek, reguluią khmat 1 zm:en.a cznie jasny:ni i zrozumiałym:. Nie chce się 
radziecki inżynier Dawydow przedstawił ków drogę wodną .długości 5000 km, łączą Ją pustynne obszary w kwitnące sady i po- Pan przecież narazić na śmieszność. 
gigantyczny plan, który polega na skiero- cą morze Kaspijskie z Oceanem Lodowa- la. * * * 

SPORTSMENKA HIENIA: Brawo, panno waniu większej części wód wielkich rzek d G'.eniu! Spo!'t to naprawdę piękna rzecz i w 
syberyjskich Obr, Irtysza i Jeniseja na po Już ZO d~vq tygo nie • sam raz dla młodych. Proszę więc ~łuma-
łudnie do morza Ara1skiego, a następnie K f fi • • d k z p czyć rodzicom. iż w tym co Pani robi, n:e ma -Ol\ ereRCj. a WO!O O z a nic niewłaiictwego, że wręcz przeciwn:e. czas Kaspijskiego celem nawodnienia pw;tyn- ' " r.11 . . jaki Pani spędza na treningach Po pracy, jest 
nych obszarów Azji środkowej. Iii lep:e.i wykorzystany ntż np. na tańcach itp. 

A mając 19 I.at można jeszcze nie myśleć o 
Rzeki te, których łączna długość wyno Młodzież podejmuje zobowiązania przedzjazdowe małżeń3twie. 

Si 10.178 km. (Wisła ma 1.076 km długości) 
wlewają w ciągu roku do Oceanu Lo· 
dowatego około 940 miliardów metrów 
sześć. wody. Chodzi. więc o to, aby odwró 
cić ich bieg i tym samym wykorzystać tę 
olbrzym ~ ą ilość wody do nawodnienia Azji 
Srodkowej. 

Chcąc zrealizowa~ ten wielki plan, trze 
ba było !Przede wszystkim zr~bić wielki 
wyłom w paśmie górskim, tzw. Bramie 
Turgafiskiej, które zagradzało drogę sztu 
cznemu korytu wymienionych rzek. I wła 
śmie wyłom ten Wstał ZTOtbiO'fly przy UŻy 
ciu energii atomowej której wybuch był 
notowany rpirzez wszystkie sejsmografy 
świaitia. ' 

Obecnie na Jeniseju buduje się tamę, 
która spiętrzy wody rz-eki na wysokości 
110 mtr., oraz drugą tamę na Obi, gdzie 
spiętrzenie wód os iągnie 60 mtr. Wody 
Jeniseju zostaną połączone kanałem dłu 
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Codzienna nowelka „Expressu" 

W dniach 3 i 4 grudnia oibradować 
będzie w Tomaszowie M·a1z. I konferen­
cja ZwiąZiku Mł()fdzi ,eży Polskie.i woj. 
lództkiego. Poprzedzi ją, trwający dwa 
dni festiwal młodzieżowYch zespołów 
świetli cowy•ch, które zwyciężyły w eli­
mina.cjach powiatowych. 
Młodzież cal-ego województwa przygo 

towuje się do konferencji, podejmująic 
zobowią.z1ainia. i pragnąc przytzynić się 
sWOja prac.ą oo uświetnienia tej tak waż 
nej dla niej chwiU. Koła Z.M.P. na tere~ 
nie poszczególnych powiatów brały 
o,sitatnio udzia1ł w wykopach kartofli i 
buraków cukrowych w Pa1'lstwowych 
Go1spodarstWllłJch Rolnych. W wielu p-o­
wia1tach wyre!Q'.lontowano świetlice mło­
cJ.zieżiowe. W powiieóe oipoczyńskim 
Z.M.P -owcy wzięli mll'iał w budowie 
nowej d:rilgi, a człon.k{):wie Z.M.P. w 
Ozorkowie p~a,cowa.li wczo.ra.i nad usu­
waniem starych nawierzchni na Cd.na­
wianych ulicach. 

A. Czechow 

Słaba kobieta 

Do zarzę,du wojerwódzkiego Z.M.P. na­
pływa.ją, Już o<i dłuższego cz1a1su ekspo­
naty, wy'kooane ręlkoma młodzieżiy li 
przeznacz-One na wystawę dorobku org,a 
11izacji wq.jew6idzkiej, ktpra otwall"ta oo­
st.anie w :,zasie trwania k>()IIlfereincji. Po 
śród nadysłamych prac uwagę zwTJaca 
pomysło~m i dokładnym wykona.niem 
model młota pneumatyczinego, który po 
włą.,crnniu do sieci p·racuje .iak prruwdzi­
WY. 

W Tomaszowie przygotowano już Od­
powiednią ilOść noclegów, a stOłówki fa­
bryczne i spółdzielcze pOWiększaij~ zapa­
sy żywn-Ości, aby zapewnić każdemu z 
przybyłych delegatów i gnśei smMzne i 
p02ywne wy:i:ywienie. Uzy1ska.ne przez 
nas informacje pozwalają p•rzypuiszczać, 
że organiz•acja k01J1forenc.ii wojewódz­
kiej Z.M.P. prz,ebiegać będzie równi.e 
8•prawnie Jak . miało to miejsce podczas 
konfore.ncjj łódzkiej. (mk) 

@M· ł 

Kalendarz dla rolników 
ukaże się 

1 

niebawem 
w sprzedaży 

Wkrótce ukaże się w sprzedaży pod nazwą; 
„Poradnik Rolnika" kalendarz Związku Samo 
pomocy Chłopskiej na rok 1950. 

Kalendarz zawiera 400 stron bogato ilu­
strowanych, na których mieści się matęriał in 
formacyjny, niezbędny dla każdeHo, kto chce 
poznać najnowsze :..dobycze nauki rolniczej 
oraz zasady ustrojowe i zagadnienia Polski 
,,r.,nółczesnej i nowej wsi polskiej. 

Oprócz fachowych rad i wskazówek, czy­
telnik znajdzie w ,,Poradniku Rolnika" wia­
domości o tym, co dzieje się w Polsce i na 
ś,wietje oraz opowiadania, wiersze, anegdo­
ty ludowe i rysunki. 

„Poradnik Rolnika" kosztować będzie 150 
zł. Wszyscy ci, którzy zamówią go w przed­
płacie przez pocztę, płacą jedynie 100 zł. Kto 
natomiast zamówi kalendarz do dnia 1 grud­
nia. otrryina qo ieszcze w tym roku. 
WW&k!!$bOG **#WM ±*1 WWWW·i 

zumiawszy, że nie da ra,dy, z.wrócił się rzał u moieh stó'P·! Ja ci poka .żę! Waszia. 
d{) jednego ze S'Wo·ich urzędników Al·ek- clrncelencjo! W,a;sza eikscełemcjo! 
sego Mikolajewicza. - Co się stak1 - spytał pła1czliwym 

- Niech p•an posta1ra się wyjaśnić P•a- głosem Kistuno'lv. otworzywszy drzwi. 
ni SzczlVkinej, że powim:na zwrócić s-ię - Wa.sza eksce.Je.ncjo - wrzas1nęiła, _... 

Chociaż Kistunow miał w nocv oisil!I-yl człowiekiem wip•ływoiwym i może zrolbić gdzieinrlziej. ten tutaj czlowi·ek oibraził mnie ... A pia.in: 
atak -p1od.agry, jak codzien:nie rano zja- wszystko co zechce„. Aleksy Mikoła.je,wicż tłumaiczył JeJ przecież kazał roZ"f)atrzyć mru mO'.ią. spll"a. 
wił się i d'Zisia.i w banku i za.cz~ przyj- - J8Jk wywnioskow11.Iem z tego podania ..: ierpliwie p~·zez g·odzinę iaka je.s.t róż- wę, a .nie naigrawać się ze mnie! Ze 
mować iinte;resaintów. Był natura.lnie w mą.ż pan.i pi:moował w wydziale wojsko- !.iica p{)łil1iędz,y p·oszc.zególnymi i1nistytu- rnmi1e, słabe.i, bez.bronnej kolbiety. 
pos·ępnym na.stroju, p•O'Illllry i z:męczo- wo-Jekiarsikim, my zaś jesteśmy ban- cjami, w ko1"lcu jednak ·się zmęczył i po - D<Jbn:e, proszę pani - j~·lm~ Kis.tu 
ny. kieim, i .nstytucj~ prywatną. Ni·e ;rozumie prosił buchaltera o zia.stępstvV'O. now - raz.patrzę jeszcze tę spraiwę.„ 

- Czym mogę· pani słt1żyć? - zwtró- pani tego? Buchalter miał mniej ci•erpliv,·ości. Niech P•a.ni przyj.dzie później. 
cił się ·z kolei ck> klie:ntki w przeidpoto- Kistu:now zwrócił się do następin~o Już po kwedr.am;;ie zrezygnoiwał ze swo- - A kiedy d-0.sta1nę pieniądze? P-otrz,e.. 
powej salopie. interesanta, jednakże Szczukina zaczęła ie.i mis.ii i straszną babę przekazał z p·o- buję ie koniecznie dzisiaj! 

· • ' ct w"""t Al k M'l ł · · · Kistunow, o<Ciera.i"'c z CZiQła po()!f,, raiz - Mo'.!' mnz· .a.s"'SiQII' l<ol"'o"'ia,Jny Szczu- na nowo swo1e za1osne ""~""''O• y. 1
n„ em e f'•emu 1 Hl ·a•Jew1cz.ow1. ..,, ,„ 0 

• '°' · · d · d · k foszcze z.a .cz<>ł tłumacz.yć, ja.ka j,eSft róż-kl'n - z"'"-,a.1' 1kotał·a n1·e,z·n.a.1··oma - cho- - Mąż mó.1· był naprawdę chory. Oto K1.stuno.w, sie zeic. w są.sie mm poi o- " 
w1>1 • ł ' , · ł b k' J Al l •nica międzv ba.nkiem, a i11.stytucję., w ro„,ał p.rze·z p·1·eć m1".e,s·1ęcy, a 1{1. edy, pro- .J·est Ś\videctwo le.karskie. .iu, slysza wyrazme gę . n 1 Ja,f' . ei{-

" < " M' i • • t kt6r·ei p·r:acował jej mąż, Szczukma zaś, s·z.ę wa1sziej ekscelencji, leża 1ł w domu le- - vVierzę P'aini - odpBJrł w~'raźnie już <;aindr.a ikoiaJewicz.a, a P'O' .em znowu wysłuchawszy go w;astch:nęła. 
częic się, dano mu bez żadne·go powodu ro<zrlraż·niony Kistunow. - Powtau'z,am tenorowy głos buchaltera. _ Ro7.umiem, :rozumiem!„. Ale j1eiśH 
dymisję. Przyclmdzę po jego peins]ę i jednak, że nic na.sto nie obchodzi. - Co z•a strasz.na baba! Zdaje się, że świadect\Ya lekarski-e nie >VysfaTi;:~, mo 
oto po~a;~je się, że wytrG1Jcono mu z .n!e! Raz ie·szcze wytłutnaczył jej ja.ka jest wrą ira moja p-0da.gra i migrena! gę wyl egitymować się świadectwiem z 
dwardz1esc1·a c.ztery rubJ.e trzydzrnsici rozmra między ·wvdz:alem wojsko•wcr mruk.ną.ł sam do si ebie. cyrku!u. Tylko niech mi P'an każe ~Y· 
sz~ść kopi~jek: Pyta!Il: ,,Za c?'l": ina co lekarskim a prywatn~'m bankiem, ona A tymczasem Aleksy Mikołajewicz, zu płaci~ pieni ą.dze. 
m1 odpowiedziano, ze braJ piemądz,e z rnś słuchała go uważni 2. kiwała głową., pel.n.Ie już n erwowo wyczerpany, P1rzer- _ Ile pami chce? _ zapytał s~albym 
kasy wzaieffiil'.le.i P•Omocy, a koledzy rę- wreszrie p.ow;edziała: wał trajko c ą.ce.i bez przerwy petentc•e i głosem Ki·stunow, opadająic nia kroosiło. 
czyli za niego„. Nie ro1zumiem. proszę - Tak taik rnzumiem pa:na! w ta.kim rnde:rzająic p•alcami o stół .a potem do- · - Dwadzieśda cztery ruble trz.ydzi~ 
waszej eksce1eincji! Czy on mi1a.ł prawo razie ni~ch ~li wci,sra ekscelnncia ka.że tyka ,ją.c nimi czo-la, zauważył. ści sześć. kopiejek! 
brać .i-a1kiekolwi.ek pienią.dze hez mojego wypłacić chociażby pię.tnaśde rubli. - Wię·c co ma pani w głowie, }eś1i Kistuno·w odliczył dw1adzieścia pięd 
poz'Woleula? I ~o to wszy~tko .~a z:na- - Uff! - sa.p1ną.ł lUstunoiw _,, nfoch nie umie pani zrozumieć tej p'l·osie.i rze rubli. 1Q1n•a z.a;ś, schowmvs,zv je, uśmiech· 
czyć? Jestem hrndną kob1·etą., zy.iącg. ze p1arni zechce zrroz111mieć, że · zwraca .ć si.ę czy. ną.wszy się słodlko, zalotnie ni·emal, za• 
r;;'WiQich lokatorów -- ~-e·stem słaba,. b~z- do nas z podobną. Pl'O<lbę, .ie•st to siamo, - Co? - obraziła się dama w salo:pie pytała. 
b:oin.na, ws~yscy mme krzyw·dzą, 1 mkt jak gdvby na przykła.d podante o r:oz- - na kogo stukaisz? Na s-wojg. ż.onę st.u- - A czy mą,ż mó.i może wrócić zinowu 
me chce m1 d1ać dohre.g-o słowa. wód '>kład ,ała piani w a:µ.te-ce albo w men kaj, łobuziaku jecte1n, a nie nra rumie! do pracy? 

- Nic z tego nie rozumiem - rzekł nicy. Wówczas Aleksy Miko~ajewicz, spoglą - Odjeżdżam„. Mam stras·zne łiłde 
Kistu11ww przerzuciwszy jej p>0dainie. - - Was.za eksce.Jencjo! - z-aczęła poła- tiają.c na nii;t z wściekł·o•ścią. rzekł przy- sena! jQknął md!eJą.cym głosem 
Pami się widocznie omylita: Proszę kać kobieta - niech się pan zlituje nad tłumionym głosem. Kistunow i pojechał do r1omu. 
zwrócić się do i1nstytucji, w które.i jej biedną sierotą. Je-stem słabą, bezbronną - Pro"zę s ię S·tąd w.vinosić! Zaraz TJ()trm AJe1ksy Mikołaje1wi'C'1' p10"' 
mą,ż praoorwaJ. kobietę,.„ Ledwie żyję„. Muszę z J.okato- - Jak? - zawyła Szczu'kina - lak słal woź.n ego po krep le la.urowe. \Vsizy• 

- Ach, pr01s z,ę wa.;ze.i e~u; celeincji, by- rami włóczyć się po sądach, starać 5ię o iJan 8mial? J es tem słab:;t, bezbroirn.w ko <icy urzędnicy zaź\rli no dwadzieścia. 
łam już w pięciu miejscad1, a nigdzi·e męża, krzą,ta .ć się p•rzv g-os.p·odarstwie ... hietą,, ale się nie dam! Pójdę do a,dwo- kropel i znów zas iedli do swoj.e.i pracy. 
nie chcia1110 przyją.,ć m>0.i·ego podam.i.a. Ledwie trzymam się na nogach.„ kata, a wt edy inie p>0zostnnie P•O tobie Szczu-kina zaA cz eka.ią,c na p.owrót Kis­
Nie wiedziałam już co począć da.lej, do- Kistunow z· męcz.e11ską, ming. przyło-,ani śladu! Wpako·wałam Już trzech Jo, · tu1nowa. je,s zcze dwie godziny siedz.iaiła 
piero zięć mó.i po•radzil mi, że1bym udała żywszy rękę do serca, raz ieszcz,e za.czą.I katorów do kryminału, a ty l'Ja s.woje w przedpokoju, gwarząic z rportierem. A: 
&łę do pana. Tvvierdzil i 01n, ż,e p1a111 jes•t jej tłumaczyć o co chodzi. Wreszcie zro~ ;;uch wale słowa będzie,sz sie .iiesl'lcze ta- n.aste!l'.>1nego dn.ia przyszła znOW\l"• 
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PRZ WICKA ACK 

SOBEK: - Co P·anu tak 'vesol·o, panie I SOBEK: - Co? I ci ł-0ibuzi sa wyróż-1 SOBEK: - Oho! Remont się jakiś Dd-1 WACEK: - Auto z autoreklamB;l.„ •. 
Idzi? Ka l·otel'ii pan wygrał? nieni? To już eh} ha koniec Ś\\:i.ata n.ad- wala!.„ Nie! TD rozbiórka! Słup l'ekla- SOI~EK:.-: Aha! I .ia jestem wyrozmo· 

1DZ-I: .- Nic podobn€g•o! Dc•stalcm rhod·~i ! Jerllnych nagTaclzają., drngich I mowv kasują. A ja mnm ?ewicn po- ny~ Cz,:ta.icie tY
1
lk?L„ _. . . rn 

pł·emiq za ;;olidną. pra·cę' \c-h .. walą., tylko mni.e nikt inigcly ui·c, bo mysł! Kupio so•bie taki słup 1 będę sla;w-1 .WICI.<..K: -.E. ł<1ga z tn:~dCJ poch-.,Jy, 

SOBEK: - E. przesac\;,;i~rze...;;a1; •-. je-:te~~·omn.d„j w .ny .ia!.J,,e;;;;: ni~!l,™Mt„„ &Aww!'c.~2'.,,,;';~/.J.,;,t-0:.::;: rlnv;!!~. ** """"' 

·Afr key Jne artvkuiy 
nadejdą na święta d~ PDT 
:Na nadchodząca święta Boże o Nara-

Łódź lokal 

' 
dzenia Pmvszechrny Dom Towarowy w 
Łodzi z o<; ta-nie -0bfi cie zaopP. trzony. P-0za 
iowarami produkcji kraj.owej 'w tran~­
portach z zagranicy nadejdę, nader 
etrakc~'.in·~ artykuly. 

Otl'Zymamy na1·eszcie dawno zapowia 
dan~ elektryczne maszrn.V clo szyr,ia, 
wszelkiego rorlzaju inE'trumenty muzycz 
ne <Jd organkó'W do sakscfonów. ma.szy­
ny do pisania „Erika", komplety przy­
borów fotograficznych, cieple i c!ega..n­
ckie r<>lrnwiczki iW. 

Teraz kolej na „Syrene"p bar-gigant i „TalJa1~in".-Naczelny dyrek-
tor· PDT zapowiada z~1iany na lepsze w ,,Gospodzie L11dowej" 

Nie zapomnian10 również o dzieciach. 
dla których sprowadza się znaczną, ilość 
efektow:nych zabawek. Panie nasze zaś 
lil'aduje wiadomość, że w transporcie 
tym znajdą. się również ko1Srnetyki wy-
próoowanY'ch firm francuski eh. (s) 

„Honor" Ładzi został uratowany. Mia­
sto otrzymało n'.3.reszcie pierwszy, repre­
zentacyjny lokal nocny, z którego dopraw 
dy możemy być dumni. 

Nie chodzi tu jednak o mniej lub bar­
dziej uzasadniony powód d-0 chełpienia 
się, lecz raczej o względy natLLry czysto 
praktycznej. Tak się bowiem złożyło, że 

na dość pokaźną liczbę wszelkiego rodza­
ju lokali gastronomicznych nie było dotąd 
w Wielkiej Łodzi ani jednego, do którego 

Grnnd-Hotelu należy bezsprzecznie do naj 
ładniejszych w kraju. Tctcż wywarła ona 
na licznie przyby~ych g'.lściach jak najl~p-
sze wrażenie. 

Lokal będzie stale czynny do 2-ej w no­
cy, ażeby zaś całko.wicie zachować jego 
charakter - dania popularne i obiady klu 
bowe w ogó'le nie będą tu wydawane. 

Naczelny dyrektor PDT - Kowalewski, 
który równiez przybył na otwarcie, 
oświadczył nam co następuje: 

możnaby wprotoadzić przyjezdnych gości _ Nie swzęclziliśmy ani kosztów, ani 
. b k na kolację, czy tańce. Niemal wszystki wysiłków, ażeby stworzyć w Łodzi lokal 

pomogą usuwać o ącz i bowiem lokale zamykały się już o godz. na WSlllioŚ europejski. Bęilzie to zresztą 
Komitety Blok e 

Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź lO-ej wieczór, a te które były otwarte jedyny reprezentacyjny zakład gastrono-
Południe poczyniła już wszystkie przygo dłużej - w żadnym razie nie nadawały miczny, otwarty do późna w nocy. Nastf}p 
towania do zbliżających się wyborów ko się do celów reprezentacyjnych. ne, które mamy zamiar uruchomić, będą 
mitetów blokowych. Zdarzały się więc i takie curiosa, że gdy już mialy nieco inny charakter„. 

W ub. tygodniu kómisj·a komitetów blo do mi2.sta przyjeżdżały wydeczki zagra- Dyrektor wtajemnicza nas w bardzo cie 
kowych Łódź - Południe zwołała specjal niczne, trzeba je było tylnyrri wejściem kawe plany. Więc przede wszystkim jesz­
ne zebranie z udziałem przedstaw:cieli spo wprowadzać do zamknigtych jadloda.jni cze 0 „Malinowej". Stale będzie się tu po­
łeczeństwa, w celu uświadomienia miesz \ rozmaitych orga;niwcji, aby goście nie pisywała najlepsza. orkie0tra. Do godziny 
kańc.ów. dzi€lnicy, o potrzebie powo.łan'a / poszli głodni spać. 10-tej wieczór w skład repertuaru wejdą 
kom1tetow. Będą one podstawowym i bez Otwarta wczoraj Sala Malinowa w utwory o charakterze klasycznym, później 
pośrednim informatorem DRN o l)Otrze- _____________ _, ___________ _,,_,.,...,_ __________ _ 

bach, bolączkach i trudnościach dzielnicy. 
Zarazem władze komitetów będą mogły 
wysuwać pomysły i wnioski, zmierzające 
do usunięcia tych bolączek i uregulowa­
nia wielu spraw, posiadających ważne zna 
czenie dla ludności dzielnicy. (a) 

Uwaga, rezerwiści! 

Trzeba przychodzić punktualnie 
na rejestrację do wojskowych komisji ewidencyjnych 

Szkoła CU SZ-u na Stokach Od początków listopada rb. trwa w Ło ści, ile zbyt lekkomyślnego stosunku do 
zostanie zamieniona na dom dzi rejesh·acja rezerw osobowych roczni ważnych spraw społecznych. 

ków 1918-1905. W mieście czy1u1ych jest Na murach miasta rozplakatowane są 
mieszkalny dziesięć komisji rejestracyjnych, do któ- obwieszczenia, podające dokładnie kto i 

W bezpośrednim sąsiedztwie osiedla ro, rych zgłasza się codziennie setki osób, by kiedy zgłaszać s'.ę winien na komisję we 
b-Otniczego na Stokach znajduje się dom, I speb~i-ć s_wą powinność. o?ywatelską i przy dług liter alfabetu, według roczników u­
zajmowany przez Centralny Urząd Szkole e:zynrc s1ę do dok!adme3szego odtworze· rodzenia, wreszcie według miejsca zamie 
nia Zawodowego (CUSZ·u), w którym mie nia zniszczonej podczas wojny i okupacji szkania. Afisze te rezerw;ści musza sobie 

· ścŁ się szkoła zawodowa. Dom ten władz,e ewidencji wojskowej. dokładnie przestudiowf!ć i zwyczajnie wy 
miejs~ie pr.agną ~rzejąć,. by przyłączyć g.o Obok przytłaczającej większości ludzi notować daty ich obowiązujące. 
do os1~dla .1 oddac na m1eszk~n1a robotm- zd.yscyplinowanych i obowiązkowych, któ Wydział Wojskowy Zarządu Mi·ejskie­
kom łodz~tm. cus~ otrzymac ma w dro rzy przychodzą na rejestrację ipunktualn'.e, go uczynił wszystko, aby ułatwić zaintere 
dze ~lany oddzielny budynek w cen w oznaczonych terminach, jest pewna sowanym zorientowanie się we wszyst­
trum miasta dla szkoły zawodowej. (a) cześć mieszkańców, podlegających oho- kich tych sprawach. P~akaty. ":'.iszą. w~z~-

P k . . I 
ę nąc mozna ... 

W podrzędnej restauracyjce kelner przyno­
si gościowi talerz rosołu. 

-- Proszę zabrać, rosół jest za zimny --
powiada ostro gość. 

W kilka minut później dostaje drugi talePz. 
- Jeszcze za zimny! -- woła gość. 
Powtarza się to parę razy. Wreszcie zde-

nerwowany kelner pyta: 
- Skąd pan wie, że rosół jest zimny? .. 

Przecież pan ~o nawet nie kosztował.„. 
- bopóki pan będzie w nim trzymał pa 

lee: ,zawsze będę wiedział, że nie jest doś..'. 
gorący„. 

• • * Pan Hipolit postano;wił się rozwieść. Pani 
Hipołitowa rozpłakała się Qorzko. 

- O, niewierny!... Chcesz mnie porzucić„. 
- Ja niewierny? - dziwi się małżonek. 
~ Prbszę, daj mi dowód.„ 

V! • • k · · t c·1· kt · ta 1· • dz1e, a przed lokalami komiSJI widmeJą 
nąz owi reJes ra J , ora s w a się na d · d · · . f · 

k · · Il d · • - · . lb o powie nie napisy m ormacyJne. 
om·sJę a )O o z1e11 wczesmeJ, a o o I N I · ·• · · d ł · · b 

dzień później od ustalonych terminów. . . . a ezy ~a~nac~yc, ze ni~ ?Pe m~me o. o 
Ut lh' t b d k · .. w1ązku re1es.raCJ1 w termime, moze poc1ą 

ruc ia 0 ar zo pracę omisJI. gnąć za sobą poważne s2>nkcje, a mianowi 
To nieregularne l)rzychodzenie na ko- cie karę aresztu do 1 roku i grzywnę do 

misję jest wyn'.kiem nie tylko opieszało- 30 tys. zł. (at) 

chowa skrzynia ód~ą 
„przyskrzyniła" restauratorkę w Miłencinie 

. Właścicielką restauracji przy ul. Zachod I konwojenta PSS-u Zygmunta Gajewskie­
Illej 27 była Władysław Barczyńska, za- go, zam. przy ul. Rolniczej 39. Była to już 
miesz..lcafa przy ul. 11 L . ..,topada 11. Na- 61.l·ta z kolei skrzynia, zakupiona przez 
wiązała ona znajomość z Teodorem An- Barczyńską bez rachunków. Wódkę tę 
drzejewskim, zam. przy ul. Kosynierów 9, sprzedawała ona w swej restauracji nie 
który dostarczał jej większe ilości wódlki wpisując uzyskanych ze sprzedaży suro 
oez rachunków zakupu. do ksi.ąg handlowych i narażając w ten 

Podczas przeprowadzonej w restauracji sposób na straty Skarb Państwa .. 
rewizji znaleziono skrzynię zawierającą Orzeczeniem Komisji Specjalnej Bar-

dopiero melodie taneczne. Projektuje się 
r6u,r.ież zainstalowanie na stolii;ach spe­
cj::lnych telefonów, poclobnie jak 10 mi-a­
stech zagranicznych. Goicie wzy poszcze­
gólnych -stolihach będą mogli ro~m.awiać 
ze sobą na odleglość. 

- Przejmiemy równiez „Tabarin" -
komunikuje dyr. Kowalewski. - W odróz 
nieniu od „},folinowej" będzie to lokal pół 
reprezentacyjny. Od 1-ej do 5-ej po politd 
nitt wydawać będzie dania i obiady popti­
larne dla okola 2 tys. osób, potim ot1oorzy 
on swe podwoje dla amatorów tańca i dań 
a la carte. „Tabarin" ma być gotowy na 
1-go kwietnia przyszłego roku. Przed tym 
jeszcze otworzymy „Syrenę", która nadal 
będzie kawiarnią. Przypuszczam, ze upo­
ramy się z remontem do Sylwestra. Bar­
gigant nie zacznie wcześniej pracować, jak 
1-go maja. Roboty tutaj jest co nie miara. 
Ale za to łoddan:e będą zadowoleni z tej 
placówki... 

- A jak wygląda sprawa dalszych Go­
spód Ludowych 'I 

- Nastawiamy się głóvmie na lokale 
reprezentacyjne. Sprawą zbiorowego ży­
wienia zajmie się Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców, która ma juz dość 
duże sukcesy na tym odcinku i jest lepiej 
od nas d.:> tego przygotowaua. Poprzesta­
niemy na razie na jednej Gospodzie w lo­
kalu dawnej „Tivoli". lVl.ogę panu tylko do 
dać, że skargi na ten lokal należeć będą 
do przeszłości. Dołożymy wszelkich sta­
rań, aby Gospoda- Ludowa stanęła wresz­
cie na wysokości zadania. llfusi ·w niej za­
panować czystoM; i porządek. Posiłki będą 
jeszcze smaczniejsze, ludzie pracy nie bę­
dą godzinami wyczekiwali na obiad. W 
tym wlaśnie hiernnlcu zmierzają na.~;~e Dta-
rania„„ (o) 
111,w1.111·11•1•,1n1'mn1:11·11111.1·:i:•mn1::11:u:1r1:m11::1'•1•:1::m111··1::r::1m1111:,1:·11'.1·~ ·1 ·1 :1 

- Czyś zapomniał, jak przed pięciu laty 
przyrzekałeś, że będziesz mnie kochał cał;':! 
Wieczność„, 

- Pamiętam.„ '.Ale wierz mi, te pięć lat 
~rawd~ ~li.dawały mi si~ :'!'iecznością ..• · 

20 litrów wódki, na którą Barczyńska nie 
mogła okazać rachunku. W wyniku do- czyńska, Andrzejewski i Gaj0 wski skie- :Nie cd.mawiaj datku w clzisieiszej zbiórce 
chodzenia, ustalono. że skrzynię tę dostar rowani zostali do obozu 1m1cy przymuso• na fundusz stypendialny dla niczE-.nwżnych 
czy! jej Andrzejewski, który zakupił j'l od wej, 9n) ~tudcntów-
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Scena i ekran Z ruin i 
„Brygada szllf~erza Karhana" 

w Państwowym Teatrze ~owym 
Waszek Kanifi. at/tor „Br1Jgady szlifier=a 

Karńana" ,iest robotnikiem. Syn dworskiego 
pastucha pracował kolejno jako ślusarz. elek­
tryk. rybak, wreszcie jako szlifierz. Poznał d.J 
brze: smak rtędzy i bezrobocia. Organizował 
przed wojną strajki„. A przede wszystkim 

zgliszcz 

p sta · ą jasne .fabryki 
szukał społecznej sprawiedliwości. 

Ciężkie było jego życie i niełatwa była, pel 
na przeróżnych wllhań i odchq/eń droqa, lctó 
ra wreszcie, iuż po wojnie, dop!"owadziła go 

Pabianiccy robotnicy odbudowują spalone przez hitlerowców hale. 
- z v.1izytq we wzorowych zakładach przemysłu bawełnianego 

do światopoglądu marksistowskiego. 
Taka, jak życie Waszka Kani iest również 

l jego „Brygada szlifierza Karhana". Ni<! 
przypomina ona zupełnie konwencjonalnych. 
napisanych wedlu(J pewnych utartych requl 
sztuk, jakie dotychczas widywaliśmu w tea­
trach. Nie ma w niej sytuacyinych niespo­
dzianek, romantqcznych trójkątów, literackie 
go snobizmu. Jest w niej natomiast kawał 
prawdziwego życia, ujętego na gor~co przez 
człowieka o gorącym sercu. 

Waszek Kania mówi po prostu, po ludzku, 
bez patosu, o sprawach naibardziej dziś istot 
nqch„ o problemach najbardziei zasadniczych. 
Bohaterami jego sztuki są robotnic.lJ, akcia 
zaś rozgrywa się w szlifierni czopów tłoko­
wych w Sokołowie: a Sokołów iest tylko 
symbolem, bo takich fab ryle i takich h2l i ta­
kich brygad jak te, o których opowiada nam 
autor, są teraz tysiące - bo Sokołów ;est 
dzisiejszą rzeczywistością. 

Długim i ciemnym p.asaż.em wchodzi- wypadków przy pracy. OstrcżnCść, po­
;n~' na teren z•abuclowP.ń fa brycz.nyrh szan<>wanie przepisów bezpiec:reństwa i 
PZPB w Pabia.n icarh. \Va.rt-0wnik ze higieny pracy, przesfrZ'e.ganie zarządzeń 
Straży Przemysłowej :skrupulatuie ndmjnistracyjnycb sę. tEgO najlepszym 
-,prawdza prze·pu'-'t.ki. Wszystko w po~ dCwOtlem. 
rzą.dku. Towarzyszący n:im przewo·dni- PZPB w Pabianicach mają, swoją, dłu 
rząc:y Rady Zakładowej o·b. Ł(}c.k i uśmie 1~~ historię. A więc okres „Krusche­
rha się, wskazu.ią.r na zaclrulrnwane kar Enderćwki", potem panowanie hitlerow 
lki papieru, które trzym.Flm.v w r~>ku. ~-·kicll okup·a.ntów i wresz<'ie ich sromot-

- Nie miejcie nam :ra złe, ale jak wł- na ucieezika. Tuta.i ko11czy się jedna 
•lricie nawet mnie nie wolno wprowa- część historii: wyz~rsku i grabieży, któ­
d:dć nikOgo na teren fahryc:rnv bez za- ~a znajduje wreszcie swój epilog w bar 
iatwienia fOrmalnC·.ści w biur:re perso- ~rnl"lYńskim spa.leniu fahryki. Z tego .t<> 

właśnie Ckresu zachowały się po d:rień 
nalnym. co j1"lt co, ale tlys::yplina pra~y ił:risię?si."v \vidOcn'le i nfazagojc.ne jesz­
u nas je:st na pi~ikęJ 

C7e ś1ndy. 
Przykład z przepu-itkami je.st tylko J{ied" rHugim, szerokim i nowocz•es-

iednyrn z d-oworiów dol>ne p·o.ięte.i dyscy •_;ym g·ankiem tkalni idziemy między 
plinv praor, obowią.zuią.re.i wszystkich: ti'za.:;ka ją.c~'mi krosnami, oświetlonymi 
dyrekcję, R~dę Zak!at!·o1wą., hiura i za- z g-ór1· po·przez szk!a1n.v dach .iasnym 
łogę. Te.i dn;cypliny, dzi~ki które; na ś·wiatłem dziennym wydaje się, że droga 
te.renie zakładów p'.lhia.niekich daje się/ ta niP ma końca. 
~auważyć roraz mniejszv procent abse!n Jest to c!I)'Oa jedna z na.iwiększvr:h 
c.ii. oraz ror~z bardzlei wyraźnv sp1dek -al profl11kc.v.h1vch Jakie posiada.ią, fa-

Dzisieisze imprezy a~odemickie 

~s«łi~ ~ochthl studentów 

W aszelc Kania opiewa codzienny trnd 
garstki młodych robotników, którzy. mimo 
przetóżnych trudności technicznqch, posłć!na­
wiają wykonać zamierzony plan prac11. Mó1r>i 
o ich =apale racjonalizatorskim, o ich ambi­
cjach, ich f anat,qcznym wręcz umiłowaniu 
fabryki. I o tym, iak swoim zapałem młodzi 
ci entuziaści rozpłomieniają także i starych 
robotników, którzy spoglądając dotuchczas • 
nieufnie na tego rodzaiu „innowację", przq- . naszego m~asta 
stępu;~ te~'.az równie~ do lei ~ajs:::czytniejszcj Dzie1'1 rl7.i-:ici~·zy jest punkt::>m kulmi- zhi0<1·ą :.:ię o godz. 14.45 .na PJa.c u D~­
rywa~~zac~c: do w.społzawo~~cctU'a .·w or::icz1. nac> innn olirl1cc\·~0i:1r~o <Jhccnie „\Ji<;>- ł11·ow~kiego, po czym u!!cami Narutowi-

. Ta więc K_~nca l:Vasze., ope>c;,cad,t na.?z ··dnnal'nrlo•\YP::\O T,·godnia Studenta". cza. Pintrkowsk~, Stalina i Armii Czer-nie tylko o szhrowanzu opornego metalu, ale rł 1 . . · . · ~ • 
i 0 szlifowaniu i doszlifowaniu psycli'i-i ro- · .-0~.z1rz }1 1rn.dc.m~cka, .nas:ego mia~ta \\Onej ucladzą się do sali W' im.v (Armii 
botnika. ńa którqm bard=o czę~to ciążą ;esz- uc ze 1. go 1' 1. kcm,1 11.np1 ezam1. . Czerwonej 82), gdzie od hęcl'l.ie się o•lbrzy 
cze „kompleksy" z czasów ustroju kapitali- · Na cwlo tych imprez wysuwa stQ mi wiec łódzkie.i młodzieży akadernioe-
stycznego. atrakcyj~Y. pcc!tód hum~rystyczny, któ: ldej i robotniczej. 
Tą pokrzepiającą, pełną optymizmu i wia- V przc10.zre nlli:ami miasta, Stuclruc1 Pochód obfitować h<;>dzie w szereg mo 

rt/ w człowieka sztuką otworzył „Państwow1; wszystkich wrż,.,z\-ch urzelni w Lodzi 
Teatr Nowy" w Łodzi swói pierwszq se:::on: ll!m&IA@w:a 1t5Mw• s&• w .„,., 1entów h~moryst~'cznych ;e,k np. kary-
R. katury p<>htyczne, Ale dowiernv -się tak-eżyscria poszła po linii najslusznic ;sz~;. sztucznymi, paoieroivymi wycinank<J.mi, al· · 
P d ' l d k k ze i o pracy studentów. UJrzymy medy-0 1creś ono w wi owis u tqm waż ość pm- !ud.:1;-ii z prawd:::iwcgo zdarzenia, pul:u1'ąc.q-
bl · · d · h ł 'I ków w bial.1·ch kitlach, stud.entów Wyż-emow 1 zasa nzczyc za ożeń, uwypuic o- mi żywą krwią, pr:::cmawiaiącymi swoją bez-
n:> iego socjalistyczny realizm. po.frcdnio.1cią i praz:,dą do wyobra:ni i su- ,zei Szko!y Gospodarstwa \Viejskiego na 

Tak dzięf.:i wadze swoich ról, jak ich mi- rriiPnia widzów. trakto•rad1 itd. 
strzowskiej intez·pretacii n? czoło graj,"1.cych Tu przede wszystkim wymienić należy: W pią.tek n::iitomiast urzą.dzo·ny zosta-
wysunęli się Józef Pilarski i Stanisław Łapi11.- '(azimierza Deimlca (szlifierz far!ca) oraz ·de o g-odz. rn w salach \Vvż.szej g7,koły 
ski. Pilarslci, wydobywając s!cąpymi środhami 1d,~...,a D:3.11iewic:a ( Dr';orzak, przewodnicze: .\k tor..-:k; ei pny ul. Gci ali.~:ld ei 32 „POd­
ma~simum efektu, stworzył jako t:tary s:li- c:: komitet:t partqim:go). 1Vybornie wqretu- wieczorek bez mikrcfCnu". \VE>tę-p 'dła 
fierz Karhan kć:pitalny typ robotnika. Pełen szoz~·aną postać lc:.\·k01m1".lne".· o robotnilca L0i 1 • l 

lk l k ,, rn z< PitD he1pła tny. wie iej si!! omicznej i tl'rcdzonepo humoru zy .otworzul Gustar'J Lutkic-wic:;. 
Stanisław Łapiński jako szlifierz Filcejs raz w·szyscq pozostali _ a świadczy to c Na sobotę przewidziano d1de wię•ksze 
w raz wywoływał salwy braw wśród rozba- równości tego widowiska - de: uftęouią po- · mprezv. Jedna, z nich je • .;;t roz·p~zy­
wionei publiczności. przednio t:,ymienionym: na~et ci,' któr.:IJ ·ta ią.r·y si(' o godz. 10 w Filharmonii kon 

Brygada młodszych aktorów wnios!a na grali zupełnie błahe epizody. cert solistów Wyższej SZkOły Muzycz-
sc~nę swój zapal, wiarę w głoszone przez 1V sumie start „Teatru Nowego" wyp1dl nej, Orl g·odz. 22 na.t<J111iast wszyscy bę­
siebie hasła i staranne opracowanie najdrob~ 1 baz·dzo interesująco i fortunnie i stanowi iak li~iemy się bawić na halu studentów 
niejszych nawet szc.zegółów. W efekcie też najpJmy:ilnicjszy prcgn-::>stylc na przu.~do5ć. \.V.\'Ż"<zei SzkDł~' Filmowei. w .„alach 
!.''.warzone przez nią postacie i typy nie bq/11 .M. T. P\VSA przy ul. Gdafo:kiej 32. (se\ 
Clli i+ w SW•&-ffeiff2t[LJt&.4titf:!L!f:ttE! ..,,.W&: iłłS&MNEEPWf'=!iPWWW::iJ!!JkW?!EQ SC& 

- Ach! Przed nią stał... nieznafomy! 
Podniosła się z udaną obojętnością. Niech 
nie myśli, że czekała na ni~o. Przedstawił 
się. Poszli tańczyć. 

- Pani jest tak oblężona, - rzekł w 
pewnym momencie - iż nie można się do 
pani dobić! 
.Roztajała nieco. Tak, tańczyla prawic 

bez przerwy. Nic dziwnego, że nie mógł 
jej zaprosić. Rzuciła mu spod rzęs łaska­
we spojrzenie. Niech nie nwśli, że będę go 
kokietować, jak Steńka. 

Mimo to, nieznajomego nie zraziła jej 
powściągliwość. Tat5.czył z nią jeszcze kil­
ka razy, a gdy rektorostwo wyszli, przy­
siadł się już do niej na dobre. Krys:a czu­
ła się jak gracz, kt6ry dostał dobrą kartę. 
Była inteligentna, powściągliwa, w miarę 
kokieteryjna. Widziała z zadowoleniem, 
że Kulesza ,,rozkrochmala'' się powoli, 
choć jest trochę zbyt uroczysty i poważ­
ny, jak na zabawę. 
. Kiedy znowu zatańczyli, rzekł do Kry-

s1: 
Pani mi wybaczy, iż fa nie umiem 

ta11.czyć. Nie tańczyłem już prawie dzie­
sięć lat. 

Zrhiwiła się. 

28) 

- Nie lubi pan tańczyć? 
- Kiedyś.„ lubilem. Ale przect-;:z WOJ-

na„. i to wszystko ... 
Zdziwiła ją nagła chmura, która raptem 

odmieniła jego twarz. 
Tańczyli jakiś czas w milczeniu. 
- Ja się w ogóle dziwię, że przy sze­

dłem tu na bal do was. Ja już zatnmnia­
łem, jak to jest ... bawić się. 

Krysia rozdmiała się. 

- Myślałby kto, że pan jest taki stary. 
- O, jestem dosyć stary. Na wle sta-

ry, by móc pani poz:tzdrościć ;ej cudownej 
młodości. Pani jest szczęśliwa. 

- Każdy ma swoje troski„. - odpo­
wiedziała melancholijnie, by nie rn~ ~]:tł, 
że jest znów tak płytka. 

- Pani robi na mnie wrażenie nczęśli­
wej, promiennej istoty, nieznającej troski, 
ni nieszczęścia. 

- O, jak się pan myli. - Głos Krysi 
nab:er:i. sentymentalnych brzmień. - Bar 
dzo się pan myli. Ja ... jestem sama na 
świecie'. Nie mam ojca, ni matki. 

Kulesza zatrzymał się, dostrzegła błysk 
tkliwości w jego poważnych oczach. 

- A wi~c sierota? Tak, jak ja„. 
Gdy tańczvli dalei, zdawalo jej się, że 

ramiona Kuleszy obejmują ją o wiele cie­
plej. Uśmiechnęła się w duchu. A więi; 
sentymentalista. Grała dalej rolę opusz­
czonej sieroty. Nie myślała zupełnie o 
tym, iż m6wi nieprawdę i Monikę maluje 
złośliwymi farbami. 

W opowiadaniu Krysi Monika wyszła 
na skąpą macochę, traktu.iącą pasierbicę 
jako nieputrzcbny ciężar. Za to w barw­
nych kolorach odmalowała obie ciotki 
Gd,by nie one, nie miałaby zupełnie w co 
się ubrać. 

Gdy zaba1\'a dobiegała końca, rozmawia 
li już ze sobą . jak starzy przyjaciele. Ku­
lesza pozbył się do pewnego stopnia swej 
nieufności, <:czkolwiek o sobie nie m6wil 
wiele. WieJ7·a!a tylko, że pracuje i że bar 
dzo lubi ~wo.ią pracę. 

Inżynier, re. już było coś! Była pewna, 
że Kulesza 'hwyci haczyk. Znała te sen­
tymenr.łlne r~·py. Będzie chciał się nią te­
raz opiekować. 
Trochę ~)r! nawet nudnawy z tą swoją 

powagą i ~urowością. Ale miała nadzieję, 
że potrafi i;n z czasem więcej rozkrochma· 
Jić. N'~razie dumna była ze sukcesu, jaki 
odniosła. Cała sala, cała medycvna wi­
działa jej kenkietę. Steni nie było widać. 
Na pewno rozżalona i upokorzona poszła 
do domu. 

Szy mański u!Jił się i musiano odwieźć 
go do <lom1J T<liota, pomyślała. Sądził, że 
za trch pa;ę ,.fund" kupił sobie prawa do 
ni t· i. 

Na wschcdzie szarzało już, gdy wyszl! 
na ulicę. Zabawa była jeszcze nie ~ko15.czo · 
na, ale K rvsia miała jej iuż dość. Zreszta 
osi4gnela to, co chciała. Kulesza ofiarowal 

bryki włókiennicze w Polsce. Wraże.nfo 
jest dla nowicjuszy oszałamiają,ce. 
· Ale to, co zaraz potem widzi się w dru 
gie.i c1ęści budynku jest nie mnie.i za· 
dziwia.i~re, niż tamto. 

Taka sama jak tamta s·ala, skąpana 
w ~wietie, ale pełna spa.lo:nych maszyn, 
POT'Yalanych na kupę części krosien, 
zarzucona stosami p·rz.eżartego rdzą, i 
ogniem żela.za. 

- To przecież 5tl"aszne!„. 
- Nie. - To wlafoie jest wspaniałe! 

- odipowiada przrewod.niczę.cy Hady -
to właśnie obrazuje nam og}'()m tego, 
··ośmy od pierwszych dni wyzwolenia 
osiągnęli. Tak przecież wygla,da.Ja cala 
fa.bryka, cale ogromne. p.abia.nlckie za­
kłady, spalone przez ucieika.iących oku 
pa.ntów, Ta sala Jest ostatnim odcin­
kiem na.sze.i odbudowy. Za mie.sią.c, dwa 
czy za pół roku - mówi z mocą, ob. 
ł~ą.cki - i tuta.i ze szkla·nych dachów 
płynać będzie światło na rzędy pracują­
cych krosien! 
· PPewoduiczący Lę.cki zna dob1 i 

swych towarzyszy pracy. Sam przecież 
przed dwoma zaled\\.' if> miesią,cami p1 ... co 
a;ał Pl'ZY kro;;.nach. Pamięta dobrze CZA 
<v kiedv załoga nie spala, nie jadła a 
przez rale doby odhudowywała swoją. 
fabrykę. 

To, że dziś PZPB w Pabianicach nie 
tylko istnieją. i pracuję., ale zrskaly so­
bie markę \\'7Drcoweg-o 1P.kladu przemy 
,:fu bawełniant!go .- j~;;t vłaśnie rezul­
tatem p.ostawy całej mbotniczei załogi. 
r dlatego zappw-nie:nir. c1ane w imiellill 
robotników "''l!Jianickkh. na pewno bę-
dzie dotrzymane. (w) 

Symboliczne pociągi 
przejadą ~rzez wo;. łódzkie 

W dniu 19 bm prz~z województwo 
łódzkie przejadę. symb<lliczne TX>cią,gi z 
węglem wysła.ue 7. t!'zech ośrodków gór 
niczycb dla uczczenia przedterminowe­
go wvl\ona.nia· 3-letniep:o planu przez ko 
leiarzv polskich. 

Pocię.i;\'i , te, prowa.dz.one przez na.ilep­
~zyrh prwdo,vników pracy w udek01ro-
1ranych parmvozach, przejadą trasy: 
Łazv - \Var~zawa, Tarnowskie Goo)' -
Gd\•r,;a i Pysko\\'ice - Szczecin. 

w-woj. lóciz.kim poriągi zatrzymają. 
•ię \\ Karsznicach (kierunek Gdynia) i 
Piotrkowie (kierunek Warsz•awa). Ka 
"'taciarh trrh orlhi;-dę. się uroczvstości z 
udzia łrm .prr.e<bfa w i rieli z,v. Za w .. par-
t i i i f/<)KP Lódż. (h) 

• 
5ię odwieźć ją do domu. Zdumiał .• ię, gdy 
wsiada iąc do tak's6wki, Krysia kazała się 
zawie:lć na ulicę Dąbrowskiego. 

- To pan: mieszka na Dąbrowskiego? 
I fa mieszk.am na tej samej ulicy. Co za 
traf! 

- Że t.:ł. panu nie zadaleko do pracy 
- dziwi}a sic; Krysia. - .Ja ni~d:vbym z 
włarnej woli nie zamieszkała na takim wy 
gwizdowie. 

- M6j dcm jest tuż przy tramwaju, 
wi~c nie odczuwam specjalnych niedogod­
ności. A przyznam sie, Że lubię tę dzielni­
cę. Do mia.>ta niedaleko, a i parę krok6w 
~ię przejdzie i już pola. To bardzo przy­
iemnie. 

Krysia oomyślała. 
- No tak, przecież jest sentymentalistą. 

Pola, kwiaty, wolna przestrzeń i podob'1e 
bzdury. 

Ranek !wł C\,ldowny. Mimo wczesnej 
pory z pobliskich pól słychać było riieśmia 
ły śpiew skowronka. Daleko, za torem ko 
lejowym, widat było różo"'e błyski, zapo­
wiadające wsch6d słorra Gdy wysiedli 
orzed numerem 50, Kulesza nagle spojrzał 
~zybko na Krysię. 

- To pani mieszka w tej dzielnicy? 
- Tak, n;estety. Moja macocha ma tu 

~wój domek i zmuszona jestem do czasu 
mieszkać tu z nią razem. 

- Bardzo przyjemny domek - rzekł 
powoli Kulesza. - Czy ... czy pani nie ze 
:licialaby ~ię przej~~ jeszcze ze mną tro­
:he? O, tam. w ki~runku kolei ... 

.Nie 7auważyła jego uważnego spojrze­
nia, pełnego ozywienia. Przeciągnęła si~ 
dyskretnie. -!D. c. n.) 
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W największej poliklinice na Chojnach 

Pr • 1 z ·c ne zę y 
P1omoc .. dentvsiyczn·a ·wielkim dob:rodziejstwem ·dla rzesz pracu­
jących .. - . Na kauczukowq szczękę czeka 'Się tylko 6-8 tygodni 

- Chojny. Jedna z najludniejszych dziel-I Protezy są przede wszystkim przyzna od 6-8 tygodni. Zmiany te nastąpiły na- I nejmni.ej 6 zębów. Chyba gdy idz ie() nau 
n i·c robotniczych miasta, gęsto zabudowa· wane osobom, którym brak zębów utrud- skutek reorganizacji pra1cy protezowni. czycieli, artystów itp. Komisja ustala, czy 
na. Wśiród drewniaków i czynszowych ka n ia wykonywan i1e pracy zawodowej , jak Zatrudnia ona dziś 42 pracowników, przy me trzeba przed tym leczyć zębów i iak 
lmenic dumnie pnie się w górę wspania- np. nauczycielom, _profesorom, aiktorom czym niektórzy z nich, jak ob. Stanisław przygotować jamę ustną chorego do zabie 
ły, wieloskrzydlovvy gm!ł!ch poliklin'ki po itd. Żuk, który w październ iku rb. sam wyko· gu, później dop iero bada się powtórnie pa 
łu ,~n~owej _Dbe•zp!·ecz:al~ Sp~łe·cz:i~i - Przed d\voma jeszcze laty, protezownia nał 43 protezy - zyskali sobie opinię c}enta, wydając ostateczne orzeczenie. 
naJw1ększ.e1 bodaJ lecznicy łodzkieJ ... Do! nie była w stanie wykonywać więcej jak . przodowników. Ubezpiecvonemu robią tzw. wycisk z 
niej t~ ~1er:iją codz ;eń swe krok; tysiące ~ 150 protez miesięcznie, a pacjenci czekali * * * gipsu. Po zdjęciu miary, w laboratoriach 
robotn1kow i robotnic by uzyskac poradę . J k · t ced a przy zamawi·~ni'u i pracowniach szykuJ'ą z kauczuku, lub , . , na nJe niekiedy po 6 miesięcy. Obecnie a a Jes pro ur -0. • 

1 k · -ką otrzymac zab•ecr - słowem le- 1 · t · · k b' · t€ ? specjalnej masy (paladonu) sztuczne ipod-
e a• · ' d 1 l' , . .' „h b kt' h sprawa ta wygląda znacznie lep 'ej. Przyj pro ez l Ja ro i się pro zy. niehienia i szczęki, w które wstawiane są 
c~yć swe . o eg 1;;oscI 1 c oro y, oryc I muje s ię do 150 ludzi dziennie .Pr.odukcja \ Zai'nteresowailly musi być przez lekarza sztuczne zęby na podstawie odlewów gip 
me-stety,__ nie bra „. j miesięczna protez wynosi 880 sztuk, a pac rEjonowego skierowany na komisję. Prote sowych, precyzyjniie odtwarzających 

Ciężkie metalowe drzWi olbrzymiego li jenci otrzymują je najpóźniej w okresie zy przyznaje się ~edy, gdy brak jest co „zgryz" danego pacjenta. Praca jest skom 
hallu i obszernych, krętych korytarzy' :1 „.,..„„ •• „ ••• „ •• „„.a1111n••a1111~••••••• ... •"„ ..... ,,...„.„ •• „„„„.u •• „ •• „„ •••••• „ .............. „ . plikowana i wymaga solidnego wykona· 

~~';a~z:~r~~~f _ g~~~i::~ st~·b~f:t~~ \i = c k . • · · ł de I nia - inacz·ej proteza jest zł.a, pa.cjent po 

myka,J·ą· . Tu ud.zielai'ą info!:TilaCJ'i, -ta_tn wy- „ ze· a1 W·· a· s s ypen IO wstawieniu jej do ust nie może jeść, a na 
• wet normalni.e mówić. Z tego względu 

da:ją „numerki" do lekarzy, do licznych · · wszystko, co wychodzi z protezowni, jest 
gabinetów specjalistycznych, ido rentge-

61 
L dokładnie b~dane komisyjnie, 

na czy do dentysty. · Wielki klllnkurs stypendialny fil.':\'lSW i „Expressu" cieszy się niesłabnącym za * * 
• • 11 interes(}waniem yvśród łódzkich stuuentów. Z każdym dniem napływają do nas'l.e\l . p1. 13zą.c 

0 
iprotezown*1. trudno nie wspom 

redakc\iii coraz więks.ze ilości pra~ kt:uJkursowycb. 
Ruch j?.ik w ulu. W poczekalniach, czy fak już podawaliśmy, tcmaity Kimlmrsu są. nas,tępujące: l) Studencld wkhd w nieć o pracuj~cej w jej bezpośrednilffi są 

na korytaTzach przed drzwiami gabine- w walkę o pokój i w pracę dla kraju„ 2) Moja droga na wyższą uczebli~, siedztwie przychodni dentystycmej. 10 
tów czek&ją swej kolejki ubezpieczeni z 3) Dlaczego &brałem mój kienmek „~ucliów? foteli ob.sługują lekarze na dwie zmia:ny. 
zielonymi książeczkami w ręku. Każdy Zwydezców naszego konkursu ora,ckuje l9 stypendiów rotmyob, wypła(la,nych Frekwencja jest znaczna. Dziennie zała• 
chce być wc;ześniej przyjęty, każdy dba o w wysokości 5 tys.ięcy zin•tych miesh;wnie. Niewątpliwie ilość ich jeszoze się pl}- twia s;ę do 400 pacjentów, wstawia „rplom 
swoje zdrowie, każdemu się śpieszy. Bo więks1,1;y. by", ro.bi res:ekcje i i.eczy. 
albo zwolnił się specjalnie z fabryki, albo Do tej pory nadesłano nam już kilkadziesiąt porac. P«>nieważ jednak końc«>WY Jak widać, jest to b. powaiżny i otlpo· 
zostawił małe dziecko w domu. tenn5n ich zgłas.zMiia upływa z dniem 19 bm., spodziewać się należy, że jury ko.n- wiedzialny odcinek ogólnego lecznictwa., 

kursowe będzie miało ręce pełne roboty. od sprawności którego zaleźy zdrowi•e mie 
Zdarza się, że oczekujący złqrzeczą. a­

wanturują się. Często denerwują się bez 
powodu i trzeba ich mitygować. Byv.ra jed 
nak, że skargi są najzupełniej uzasadnio· 

Ogłoszenie wyników, ja,k rapow1<idali.~my - nastą.pi 27 bm. szka11ców, a co za tym idzie - ich dobre· 
••••••a•s••11•••11•••••••••a ••Et••••••••••••••••ru•••••••••l!••••••••a••••••••B••••••••••••••••• samopoczucie. (cis) 

,Jłl• • li 
ne.„ 11%.0 I „przeCIW 
Ukazująca się co chwila biała postać, I;~ c 

lęgruiarkj rozładowuje w miarę moźnosci · ł 9 
atmosferę _ kilku pacjentów znika za z z ny z a S q p I q 
i~~~~~~o~f~~nJ:j~e~:~s:;r;0by ~~a~~j· y y „ .. ... . . . 
więcej ludzi za:łatwić, dobrze i sprawni.ie. . ~ 

... r."'"1 „ "'• --'· ~ .. „ ,-,. ..., '1l "- " "'; ! ·:„;·c ~ "'): ~ .,... · " ... ~ ,, 1" :: r • ' r • „ 

.JesteŚmy w tpTllCo~i sz:tucz~e~· u~~ł~ ad;ministratorów.. domowych w inkasie komornego? Istnieje 
nia - tzw. protezowni. Ząi.n:teres.owal!'smy·· -· . „ 
s:.ę bliźej jej działal_nością: Ten dział le.cz ,, i'«.''• ;i"J dbaV\tQ' "ze . fo·~zia'ńie W Ogóle przestaliby płacić Czynsz 
nictwa ma w Łodzi specJalne znaczenie. ' 
Tysiące mieszkańców straciło ipodczas woj Swego czas'u donosiliśmv o i!llteresu- tytułu czynszu. Tym samym mogliiby le-1 Już Od NOwego ROk9 maszyny miały 
ny i okupacji swe zęby wskutek złego odźy Ją.cym p1roj·ekcie ZaJ'Zą.du Nieruchomo· pi,e.i niż dortą.d dbać o ipo·wi·erzone ich przystąpić do pracy. Każda stanęłaby w 
wiaitlia się, albo w różnych obozach. Nie da ści m. Ł-odzi, który ;p-ostauowił Wprowa- pieczy budynki. lOkalu rejonu Z.N., IOkałOTZv zgłaszali-
wniej jak w tym tygodniu wprawiono pro dzić w naszym mieście specjalne ma- Wszystko zostało Juź przygotow:ame. by Się co miesiąc z książecZkami, wpła-
tezę pewnej robotnicy, której w następ- sizy11y inkasujące komorne. Do stanu używiatności doprowadoo1no 11 caliby należność a maszyna kwitowałar-
stwie awitaminozy, jakiej n'abawi'ła s·.ę Ma~ uy te - zd;ainiern Z.N. - poważ- maszyn. Poniewa.ż Łódź podzielona jest by wpłatę na książeezce. 
podczas okupacji, powoli wypada-ły zęby. nie Odciążyłyby administratorów domo- n,a 14 rejo1nów Z.N. - zwrócono się do Nie ·wiadomo ji>.dnak czy w ogól1e coA 
Protezę otrzymał również pewien młody wycb w pracy. Nie musi·eliby oni tv:aJcić Wydziału . Gos1podarczego ZaJ'zą.du Miej z tego wyjdzi·e. PrzeciwklO projekt.orwi 
chłopi-ee rpo resekcjL żołądka. Zęby wybi1i czasu na {)d wiedza.nie loka.tocrów w p·o- sikiego o prwkaz.am.ie br:a<kujących ma- temu zgł-01szt01no poważne z.as·trze?ieni:a.. 
mu siepacze hitlerowscy, gdy był zupełnie czą.tku ka.żde•f<O me.sią.r.a (nieraz po kH- szyn, będących w 'P·Osiadaniu te.i a;gendy POdaje się w wą.tl)liwość, czy IOdzianie 
małym dzieckiem. ka razy) .w celu pobrania na.1eż:ności z miejskiej. w Ogóle będę Odwiedzali rejony Zarządu 

Al dk" B k' Niernc1hOmOści. Publiczność nasz,a jest 
\.to .są sporadyc~e ·wyp~ i. ra 

1 Od dk• t • jeszcze niezdyscyip.Jinowana, toteż racze.i 

~ę~1~~~ ~~d~t s~~~S~~~~~a~~W:a!O~ pa - o can ny surow•ec nale•ży się liC·ZYĆ Z tym, że ZaległOści kO· 
si tu ingerować, bo często brak zębów j·est 1j łll tj m 0 rniane rosłyby w szybkim tempie, co 
powodem przewlekłych chorób żołądko.-. wCbec i tak dużego deficytu p-Ostawiłoby 
wych, utrudniających nawet młodym lu· Po odbiór ich. zgłoszą się specjalni zbieracze Z.N. w ciężkim pOIOżeniu. 
dziam pracę i życie. " Ocznviścioe możnalby urzą.dzić się w 

Miejsk:i Ifomitet Społecznej Zbiórki 0dbi6r odpadków odbywać się będzie ten spof-:6b, że od c1zasu do czasu podjęta 
Odpadków ogłosił wczO!l'.\aj a.p,el do o,by- w dniach 21 i 22 hm. dla dornów, poł•o1ź.o zostałaby kontrola, czy, kto i gdzie za· 
wateli Łodzi w związku z rozpoczyna- nych na. ternnie komis.a·ri1a1tu VIII MO, lega z k-0imoll'nem. 'Wtedy trzeba był01by 
jącą się 21 bm .. ztbi6rką. odpa.dków supow 23 i 2' bm. - k011nis•a.;riatu II, 25 i 26 bm. na miejsce p·osłać administratorów w 
l'Owych dla p1rzemysłu. - Ili, 28 i 29 bm. - IV, 30 bm. i 1 grud- celu prz}~naglenia lokatora do wy;pełnie 

To jest tempo! 
Co 64 godziny-nowy film 
Wytwórnia Filmów Dokumenta:rinych 

piracuje łrardzo wyd,ajnie. Do d1nia 18 ub. 
mi.esię.ca. n.a.kręcono 42 tygodniki Pol· 
sildei Kroniki 'Filmowej, 27 wydań spe­
cjal1nych, 12 filmów krótkometrażo­
wy·ch, 11 średniome.traż.owych, 1 p1e1no­
metmżowy i 12 opracoiwa:fr z.agTamicz­
nyich. , 
Ogółem więc z z,apla1n(J1Wamych 113 po 

zycji wy,ko:n.a.no 105, co da.ie 92 mxicent 
pla,nu. 105. filmów dokume111tarnych w 
cię.gu 29-i dni oz:nacz'a, że wytwórnia wy 
pus;z;cz.a jeden film co Wi: godz.Lny. (se) 

Zbiórka przeprowa:dz·a111a będzie w do­
mach, szkołach, świetlicach, lokala,ch 
orga..nizac.ii i miejsca.eh pracy. Jej cha­
ra.kter społe·cmy podkreśla fakt, że cał­
kowity dOchód przeznaczono na Społe­
czuy Fundusz Odbudowy St<11icy. 

Na z1biórce zys·k•a też samo mia~to, 
gdyż przy·czyni się qna do p-0d0niesieTiia 
•ta 1nu ,c::anitarnego p.odw6rz, ·z których 
7:niknie zl<>rn. szmaty, makulatrnra itp. 

Chcesz być 

nia - V, 2 i 3 grudnia - VI, !i i 6 grud- nia olxrwią,zku. Ale wówczas cały ten 
nia - VII, 7 i 9 grudnia - I, 10 grudnia projekt i cała iiinowaeja mijałaby się z 
- Xl 12 grudnia - IX, 13 grudnia X i celem! 
XII. U grudnia - XIV, 15 grudnia - Ostatecznie srprawa będzie zd·ecydowa 
dla k-0misariatu XV. na w cię.gu grudnia. Rozważy się wszy-

Komitet' zaapelował clo mie1szkoańc6w, 1::tJde „za" i „p·rzeciw". Powody przema­
wła.śdrieli i aidmi1nistra.torów domów wiają.-ce za. wpirow·adizeiniein ma1siz:Yn· 
oraz dozorców, aby przygotowali ma automatórw są b. istotne: Olbrzymia os·z .• 
oz,narzone dni odpadki i pirzelrnzali .ie c·zędność n.a cz•a1sie, kos·zta·ch, pa,pie· 
zhiera,Ją.cym zespołom społeczinym, które rz.e itd. 
:.gfoszę. się ]:>oo ich odbiór. (a) Dlatego też, mimo wyżej p·rzytocz<>-' 

01urarze1n? 
Nowe maszyny Pomoc materialna dla szkolącej się młodzieży 

nych obie'kcji, władze mie.is·kie 111ie re­
zygnują, .ZJbyt P·01chopnie z tego p1rojeiktu. 
Może uda się z.naleźć jakiś ży-ciowy spo 
sób rozwią,zania trudności. \\'tedy 111ic 
nie <>ta.ni·e na p11zeszkodzie i od Nowego 
Roku ta1k jak projektowano maszyna 
z.astą.1pi administratora w inkas·o<wa111iu dla przedsiębiorstwa 

drogowego 
. O ile jeszcze w ubiegłym r-0°ku budow­
nictwo 111•a tel'enie nas·ze,go miasta n ie 
wykazywało ża,dnej żywotności, to rok 

Od Nowego Roku prowadzeniem ws1zel bieź. był na tym od1cinku puinktem zw1·ot 
kiego rodzaju roibót drogowych ina <tere- nym. 
ni:e Łodzi zajmować sie będzie Miejski·e Zapotrzehowanie na siły roibooze było 
Przedsiębiorstwo Drogowe, któl'e w tej lak olbrzymie, że często przekraczało 
chwili jest w s1taidium orga1ni.z.a,cji. możliwości Urzędu Zatrudnienia w dO-

Przed killkoma dniami p~:z,edstaiwicie- starczaniu firmOm budowlanym żąda­
le MPD uda.U się do Warszawy w oe1u nej ilOści pł'acowników. 
uzys'kania potrzebnych ma.szyn i narzę- Prz.erłsi ębiorstwa budol\vlane W'.}'IIl>iosły 
dzi. W wyniku przeprowadz.onych -per- z tego odpowierł,nie doświadczenie i .iuż 
traJktacji ustalano, że p.rziedsięil:>iorsrtwo w tej chwili myśl1J, o przyqotowaniu Od­
otrzyma .i esz,c~e w tym roiku 3 ciągmiki, I pOWiedlllich kadr świe;:ych r<?bot!rlków 
kil'ka bet<miarek oraz spycha.c'Z, który na przyszły sezon. · 
posłuży róWIIlież do ordś>ni'lJŻ•ami,a naszych Prz·edsięibiorstwa te O'l:ganizować będą 
I.i.róg. (tbk) vr.zYiPrusz1cu11lnie już w gmclmiu specjal-

ne kursy dla młodzieży, mające na celu 
p,rz.vgotowanfo jej do p·r.acy w budow­
nictwie. Uczę,;:.zczająca na· te 3-miesię­
czrne kursy młodzież natychmiast otrzy­
ma z.atrudnienie, a poza tym wybitną 
piom Oi;: w pOstaci stypendiów na ez as 
nauki - w wysok,oś-ei 5 tysięcy złotych 
micsiecznie, 

Poict-Obne kursy posta!Ilowiono po1Dadto 
u.rzą,dzić dla. k-oibiet. Jak bowie,m wia­
domo, na. t.eirenie łódz~{ich i z•amie.is·co­
wych budowli _ pracuje w tym sez()'Ilie 
kilkaset ko·biet, kt6rie uzyskują. nie gor­
sze niż męźczyźni wy1niki. A.ikcję szkole· 
n ia kobiet, pragną.cych pracować w bu­
downictvvie. rozp-0cznie się jedinaik tlo­
pieiro nia pio,czątku przys·Ził·ego roku. (sik) 

k01mornego. (kl 

Dobre wyniki 
nauki cz-vtania i pisania 
Kursy począ,tlrnwej nalllki czyta.ni1a I 

pisania. ciesza się Już większą frekwen­
cją, 1niż w noczatk<Jwvm <>krasie ich 
istnienia. Nauka postępuje szyhki1:!1i 
kr-okami naiprz6rt talk, że w niedługim 
cz•a.sie urządzi się pier\v.sze egzaminy, w 
czasie których uczeiRtnicy kursów popi· 
sza. się zdobytymi umiejętnościami. 

Egzaminv drugiego stop:nia przep.ro­
wadzone bęcla prrzypuszcz.alinie w lu· 
tyrm, (ibk). 
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Nasi przodownicy 
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Jr.A.ROL SNI~DY 
W sz:ir.u:)tcj 110sta.ci K:::t'ola Sni;:dcgo, ~ka­

rza i pr-rnclown ika. Jlr:tC.Y PZPB w Pabiani­
cach truclno m~ pierwszy rzut oka dop>ltTzyć 
się inif',jate>ra systc>m11 1•sz<!zedzanb w vrze­
n•rślc hawełPfan3•m . A ,jec!na.k fakt je.;t fak­
tem. że hm skrumny człowiek jest tym. I1tó­
ry pierwszy i:Jo.d.jąl w całym przemyśle włó­
Id~nni.czyni lla~lo Jana Walaszczyka. 

- Nasz Rniady, to tr,g-a głow;t! - mówi'l 
nic be.z d'im:v o n,im jC"go tow;i;-zys1P f)•ac~·. 
w:vkurzy:tując w praktyce jego metcc1y csz­
czprlnnściov.-•'. 

Po na.i nżniej-7.ych, a zarazem na.jprost­
szych OE:.o:C".N~n<n<ci nale7..Y wyra.bian.ie c~wek 
011 J.-N'ica. D\ł.it' to przt>ciętnie do 20 tPwek 
'·"·tlrn nszc:i:ęcln~d na .irrlno krosno. roza 
t~·"1 w<>-7.ne ,ici;t frź wyrabianie do końca os­
no,v, '7111nil'.i~z<"1ie gmlzin pm;tV'.fowych kro­
~lrn tH'.l'.<'Z wl<1~chve 7.a.J ohiP!;a.•1ip ich ·1szko­
r!~e1~iom, punl>:ualne l)n:ychrdrenic do ?racy 
Hp. 

Jr-k witlzim~r, zd?.wałohy się, że to nic no­
·~·ci;;o, a jednak wskutek nicprzestrz„gania 
tych ęleinentarnych zasad państwo ponosi 
wlel~milionawe straty. 

H>.rnl śniad]• jest doświadczonym I długo­
lc~;1;m t!rnczc:n. Za swe zasługi w duooci.nie 
'·Epólza Ycdr:ktwa. z<lstRł ~n szrści'lkrotnie 
nagredwn;v n;<:miami i1lcniężnymi, or.u tlwu 
k:-nh~ie W!"Sci;;imi odzna.c'Zenlaml pa1is~WfJWY 
mi: rrzy~cm Z:.1::lugi i Orderem Sztanrlaru 
l'ra('y. 

TIEATlllJI 
.-W.t ... PJ.t: lfhK 

Im. l.Hefan:i Jaraoza. - „WI$NIOWY SAD" 
god,. 19.30. 

l'owszcdrny - „'ROZBITKI" - godz. 19.15 
]';owy - g-odz. J!"l 15 - „BRYGADA SZLI-

FJT-:HiA KARHANA". . 
!,11t<ii:i - „I'1'AS7. rrn: Z TYROLU" -

;;od;r, . 1 !l.15. 
„GSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" -

g dl. 19.30. 

ADRIA - 15-letni kapitan - 16, 18, !::O. 
BAŁTYK - Arfnlrn - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Maskarada - godz. 18, 20 
r. DYNIA - Aktualności nr 48. 
HEL - Wyspa skarbów - 16, 18, 20. 
l\IUZA - świat się śmieje - 18, 20. 
POLONIA - Gdzieś w Europie - 16, 18.30, 

2 1. 
PRiEDWIOsNIE - Potępieńcy - godz. 16, 

18, 20, 
ROBOTNIK - Dzieci z jednego podwórka -

J 6.30, 18,30, 20,30. 
RO.:\IA - Nikt nic nie wie -16, 18, 20. 
REI~OE.D - Urwis Gawroche - 16, - Wieś 

nn pograniczu - 18, 20. 
STYLOWY - Po<'ałunek na stadionie - 16, 

18, :!O. 
SWIT - Kin0 nieczynne z powodu remontu . 
TĘCZA - M.Jcząca ·Barykada - 16, lS '.lO 21 
TATRY - Spotkanie - 16, 18, 20. 
WISf,A - Arinka - 15.30, 18. 20.30, 
\YL(\ltNJARZ - Ali Baba ~ 40 rozb);.'1ików 

- 16.30, 18 30. 20.30. . 
WOI.NOSC - Milcząca Barykada - 15, 17.3u 

:<O. 
ZACHf:;TA - śpiewak 

18,30. 20.80. 
nieznany - 16,:30, 

Bibliotekę sportową 
ure1chomił w Lodzi WUKF 

Pragnąc przyjść z pomocą działaczom, tre 
n<>:rom i instruktorom sportowym, WUKF uru 
chamia bibliotekę, z któr<>j korzystać mogą: 
członkowie zarzadów Związków Sporto­
wych, Zrzeszeń Sportowych, Klubów. trem:­
r::y, instruktorzy oraz wszyscy działacze spor 
i:owi. 

Bibliote;:, o1„r.ojmuje działv: sportowy. bele­
trystyczny i polityczno-naukowy. Biblioteka 
czynna · jest codziennie (zn wyjątk~em nie­
dziel i świat) od godz. 13.00,....., 14.00 w gma 
chu WUKF w Łodzi, ul. Curie-Skłodow­
skiej 28. 

Wa!ne zebranie PZPN 

„EXPRESS ILUSTlf()W ANY:' :: ----------------­ NR. 317, 

Chq ba wąqrają 

Łóóź stawia na Zwi zk C0 Zf'/VJ 
Jahłoi1ski z tablicy rei-ord K arilh~zka (Ogniwo) chce 

, 
W}7mazac 

Pł~-wacy lórlzcy dn!Ji crają sobie fylk<~ .;;i l.15,?. Do 1·ekol'dt1 u:-la.11D\\·io-11e;:n lrr'1ii11"nl'11. 1\i" iii !o 11'.I p·1iik11 . żt:br 
~i łnvch pt·zcciwników. Do nich załi<~n·c pned wo.ini;i przez KARl..fCZKA hrak MROC~;r~OW;1!\I <>Jlll~(·ił .inki.ś ..,, \·-:.u-;.­
•ialcż~· bl'Z.'iTll'ZPf'Zllie pJ~·1yal;ów \\"Hl'- lllll t1· lko .ird11e,j ~eku11dy .• i.AJ:U„OŃSKJ r·rn111 IH'ili11;~. 

sza \yskiego OGNIWA, któr.1' c·h ujrzym~· chciałhv wpi~ać s\\r naz11i."ko 11a tc.:liel~ l,U:iJWJVGV.15KI Jq~iln1111ir ,je crn 
w niedzir.l ę w LODZI. \V tlrnż y nic 1·r,korJów i ma 11 ~zeł kil:' ku ternu rnoż- ..:p.1•1 I.o':.:: rrn srtkr: dq11., ~.::17.!i 11a :!OO 111, 

OGNIWA sµoLrkamy uuzwbka zaw<Jd- iiwośr·i. Z,J?..11 irn1 f ren <'l'fl OGNIWA, i l. '.::O 11n LOO 11i. grz l>. Tr11 l"llłop1rr trnt 
ni1kó·w z•11a.11w·h na w.;;zrstkich ha.~;e.nach DZU:f.HELEWSKJEGO 11ir .ie-'L 11·yk lu- w,.;1:r>lki" cl.1!H' Jrn fr11111 :>liv 111·1Jiki ~·in• 
POLSKI, a, ;.filai·ami" je);W są: JAB!.OŃ r·w nc. że rekord l<.'11 p ::ul.ni•• 11:1 nir•czu 1 pOJl l'il\\ i~. air ztrninlli11ir t1·r·1;iw:r, cn·Ji 
SIU, MROCZKOWSKI, LUDWIKOWSKI, ZWIAZKOWI:EC - OGl'-HWO. 1 ·n.l\ Jll(J\l ' i;J. o 11i111 \\' \V.t\RSZ1\'ił!I:8, r{) 

MARASEIC I FI.:ALKOWSKA. Ol>PeI'\\' U.i~)c .JA.iU,01'~SKIEGO 11:: tr c- pro.~f!! i"t1i sir: . Tn1 11 iP11111ic .i .i<"kn p:?r-
- Jakie .~a st,tn·se ło·d 7. ia11? Czy llHJg-ą rling·u wyda.ie :-ie:, że ~,;i.pe11·11iri1ia lrc111• i f'i1111ik icsl ~Tu:i11y . l'r 7<•11 icl11ir;. ŻP .!ERA 

wygTa<.'. le.n lnecl.? - zacta·l!śm? m ·tunic l'a ;,ie sa g--0ł o·<: lo\\'11e. JAE:.Gr\S5.I jc:-:tl1 1 1~dzit' mi:-il 11· „"rlr„·' l;.'I\ sil11~ kn:il;u­
orezPsowi ł.OZFł. mirr. J.ESNIEWSKIE- i'l.C('7_v-wiście w duże .i ro nniP i 11ir ])l?„1·-': r11c·jr:. ŻP PO\'. inic11 11n1·r.-;i'.rie p1·:·,.,k1·;1-
MU, dos1ko11alr· o-rie11tt:j:;iccrnu sic w mo nu..:1.c·i'.am. ż c·by ktDkoh1i"k ·~ Jod Y. ian, z11" m·;11icr.•1.0~J. \'.'1.qii\ 1<·1 1 je-si rrlff'r 
;~l iwośr:iach locli:ian. •iie w1·Jac7'lia.c BONITICJ{J~f,'O (najlep- '°1P111 nk:·('gnll'.1111 .JJ;flY. j 11;': w.Hri\'.rt.a-

- Przyp11<;;:c;:am, że ł:.tk. ZWIĄ.1:K.0- „z1· c·~a,· 1.18/;), rnó;.;ł goo poko '.1,;~1; . 11.1 in \Y pnjr·rJ.n11i.11 z PRf'fJ,P!'l'J. J~~F. 
WIEC - ZRYW ś ni ial-0 f'Olde p{)CZYlla . c . z'c o •'cd·,in•' o 10"0'i~3- st:lt' " le.i C'IJ\\ ii i nawet !Hl \'. .1·nik r.:]lni-

- .{) nap m_o · p '11 
"u„ l '· ! żcj 1.ftl. ale 1111tsi lin: ~n·lio.;1z1· llil fiJJi:'i'.U. 

i mierzv ,:ię /, na.i s! lniei szymi. \Vygrali ll"Ch i)rzc c1wn1ka ch? · . . · . · _ L 

· • 1 • · • . __ Dcr·yclu.:;:i tnt'!.J o-;tal11w :>.1 mtr. 
"e śl::izalrnn1i, 111og3 tez wa.1-;;zaww rn1i _ MoPna TXJZVna O'JJ"J:n•: l•. s:i p1·nw- S . . . Ył·~AR",.., _A . . 
Z\\'Y('i~żyć. :i~ci: MROCZKOWSKI i J,unwrn.ow- . : 'I U•'.IC1lnosc1<) ..,_ ~··:·L. s~. ::;r~rln1~ 

J I · · 1· · · ,· "'KI p· · · · ~·· 1 .!.\~J;111"C era.li' ! na 400 m. - o . .}4 1 100 - , a, pan or·c.11ta nHn l\\"O,.;('l przcc 11· ,,, • 1envsr:v szcz\'n si<;. ze p o,..iar a mo' ,
11

. . _ 
1 

9Q \\' 1 t. 
1 1 1

. 
nika? najlepszy w t1·m rolrn 11·111ik n;:i 100 m. 'J. -riiiy . · ~ · 0 ·1ll .\C'l \nn.i~I-

- Opiera m''" '!' I 'at' !Julą na rlol.1 clicza dow. - 1.03,:::» i 1nirdn11·110 poko-nal l.na- ~·~ 11 r·inrl 1.,hr;rl.'~....:" 1 :1l'tow.ał w I.ODZI . . N~. 
::;ow 1.·c J1 w.1·111lrnd1. .JAID2~0ŃSKI jest w llf'"O w LOD·ZI Zi:nnrąn . h ak t2n1u tf,() 111 T·:.AR'.'.' _,.r,T{ llllHI doht·zc 11'1 aznc 

· · · · · .,.. o ·, · . 1:: SDB(.~~Jt: •i, a \\' stl·fu klRS\"('Zllnn 
teJ C'l11nl1 hrdwnk ure.n'.'l' Juvrn g-17h1e- MROCZlC. Vi/f:;KI hył prrec1('l11Ym pł~ nnnur~~rc- r..-„ .· ". . I . · ·. 

· • „ · • · · · · 100 1 · I 1 • · · I ·1 • I ""'"" ' ~i - ·• ... .!. po\\ ~111cu '"'"''JJC z nnu t::>•W('C.m. N.a.11epsz:: J~go ~\'~ ·_1_11k. na I wa <iem. a ·· u. c,1:1..;1rr,z1·,· 1. \1·•:111,,uw co- · 
- •i ać J'A'I". 

'~;.!;"„~,1.2„~lrnrd POLSl\.I 1 w~·no- ,.;zecll wylą.czt1iP „~2;~ ... ~'~!!!~~ - I'ir.-l~11ic.' A L.n kilka l"lów o JJlci 

Liga hokeiowa zmontOlNi\08 ..;Ja_hi.:11n1. '..\Ik t! ~][Jt~._·E'·W~K,~ i 1n o17ę 
Il'\ L• • ł d b d 2 h h •'D" 11it•1·os n !Il Pi pe•\\ 1etl;i;1nr» ~217". ;,,e 
1;.():o;.9ry.W1U O "?i~ ~ZOSf~O pn:eprC.WG _zone .ę ~W ~e 9fUl-'.)t'IC l"ial't ii:! 1_:•;·„~iin•_I;; ~.i;:~1ic 1n11i1•.i ri~·b:-

W zw11;;ku z' "r!1za1ącym ~ tli i;cz·•nrm n1" hr. w Kritow1cac11. 111r. 11;1: .:,p,_p .Q~·~.:Kli:.''"'0 . FJ..'Jif" ;r<nW-
~portów zimowych PZHL ustalił s kład Lii)i Dalsze dwa klubv ,które u;:up::ln ią ~'!dr.l i ::;KA pl .1·11:-i r:crnnlnvm i g1·zhiPlrw.>·m, 
i rq1ulami11 rnzqr\'wek mistrzowskich. Liqi wyloni turni~i dr11ży n A~klasowy~l~ - r :e<'z .ir..i !"JH'ci;ilr:o-'(' i:,l jr~t µ 1?.hiefn. 
., L~ga PZHL ?ę.dzic się s~ładać ~ 12 klubów. mistrzó:v p?szczeg?lnych okrc\:JOW. Tu.rmei t'.!~ 11.1 .. Naj!cm<;?.\' l'O\i •njf'!1l1Y jej wynik na 
u.:hc~ono do mc1 8 zespołO\~, ktore ''.' ub .. '~ oclb~dz1e się w dmach 9 - 11 grudma w K,1 ino 111 . gi·i~IJi „triwi·m (1.3 !l z·~ig-i·ain rr­
ku zaięły w ro-qrvwkach mrn~r~.owsk1ch m1e1 towicach. . . n ko"rłmi·i POr.::nn ustanoiYioiicmu 
s~a„od 1 ?o _8.„Sa ~?: „C:acovia . ~.TH: „Le~ Utworzona w ten snosob Liga PZE_~ p!(- przez BANASZEV!BKĄ.. Sacl;~r,. żn w tej 
'1:1, „Gorn!~ !<:J1szow1ec). „Stal. ,(K<itow1 dzielona będzie droąq losowania na d:v1c ~rn konkul'cucii nłvwacz.ki Z"!JIAZr'J'lłJi'lA 
c~'.· -~·P)ao..t. (Cics~yn.l'. ::Gwardia (Byd- py. Ro::gr_:wki ':v każ~ei !J!llPic,,. odhY.wać .s!~ nie lii;-cl;;i ,Q:rnźnr, ilł" zatn "'sfylu do

11
r,-I 

go,,zc"'), „ŁKS. Vvłokmarz . będą na ,..asadz1e „kazdy z ka..:.dym ( me~,„ , . FJ.T 1\"' „.,,.V'"',,,." , tł " -.-n_ 
P cl d L' . ·c1 kl ł kt' . . ') D . kt. . h 1 , 'm ""L••:.v ""'na uapo ''" llH l••..1 

:::! 
on~ to o i.q1. wei ~ t tnyt, ?~c za1mdą t r.cwandz . ~u;:yny. .o~c w swoic gd P'1·1c 1 ·nALSK~. Loclzianka i est rn;-;:1rl11iczo 

wa pierwsze m1e1sca w zw. urme1u sp<i - za1mą wa p1crws:e ffilCJSCil wezmą l' z1a w . . .. ·, 
1 

• :, . . ·· ,._ " • 

k.1wym. Do turnieju tego dopuszczono te klu turnieju finałowym, r,?z<irywan;'m na zasa- ~n.cr.1,a.l1 1 ~tJ.;:i ,
1
1;rt. dlu,.~_zc ~ c~.~ · ta.11 !', ł?cz 

by, które w ub. rok11 przegrały już w I run- dzie „każdy z każdym (hcz rewanżu\ otytul .~C J "' .11k 1.d na s.rtl'? 8\\: Iadcz~ o h1'.1, 

dzic i nie d?,kończyły rozgrywek _li~owych: ~istrza Polski n:i ~ok.~919~5~. Pozo<;t~k dru ZP; pr::c'<J\\''.ll?. sol1d111e n:i.d poprnl' 10 

„Pomorzanin (Toruń), ,,Gwarcha (Kra- zyny ustalą kolcinor,c nueisc w L1d::c w t 11 em "!·' ll J, osi:-1: , . 
ków). KKS (My~łowice\. 1'.ZS (Poznań). dwóch osobnych turniejach. - \\':ce mozl11n1sc1 E'r)?„. W~'p,ramy? 
AZS (Lublin), „Len" (Wałbrzych), „Stal" I Cztery ostatnie drużyny spadają do khisy - Priyl)rnq.qn m, żr h"rh:i em v śll'iarl-
( Siemianowice) i „Polonia" (Bytom). Tur- A, a nr. ich_ mic\sce wchod~ą. do lig~ PZHI.; ,_ Jrnmi jrnczr jrdnPgD :;mkr·p-;n p}ywaków 
niej rozegrany :o::tanie w dniu 2 - 1 grud- mistrz! w1cem1strz Polski w kfas1e A. Z~VIAZ.KO'iVCA _ z l"':.1ilt.T. 

Mecz dwóch potęg 
Węgry~ Szwecja grajq w niedzielę w Budapeszcie 

l\li erlzypal1sl w owe spotka n ie piłlrn r- Budapesztu 10 dz i 1.m nirkai·zy !" oorto­
"kie "Węgry - Szwecja, któ11e odhęrizi~ wych. Jak wiadomo {)stal:nie spotkauie 
się w niedzielo 20 bm. w Budapeszcie między obu drużynami, rozegrane 11rn 

wz1bndzilo 1vielkie zainternsowanie wę- wiosinę w Sztokholmie, zako1'1czyło si~ 
gie~·skiei oipinii spo-rtowe.i. Srklad druż~1 - wynikiem remisowym 2:2. 
ny sz\ve.dzk~ei h\'<lzie prawd-0p0Jo:H1ie • * 
niern innv niż w o::tatnim meczu z Ir- Na posiedzeniu \Vęgier"ldego Zwięz­
landię.. Węgrzy zwracają szczególna ku Piłk?.J'skiego ust.alono terminarz mie 
uwagę na hramkOstrz<!lny a~ak szwe- rlzynarndowych s.p-0tka11. pilkarskich re­
dćw. prezentacji \Vę~ier w prz~·>;zl ~·m roku. 

To im sii; 11< 1 lcż1', ho chlnpcy uc1riwie 
p r::r- nj<.J. n 111. 

I'AŃST'?/OVJE ?.:l\JH:.Affll 
J"J\ZE.l'l'I~·sr,u B1nn:t,NTANEGO 

w 7:d;·ii,\-irj Wcli 
za'rudri'l P'.'l~vchmiast: 

1) JN:?:VNTE!\A W7.J:'.:. TECHNIKA 
na sla 1'owi~!1:1> kierownika nwr· 
i:-et~-ki i mchu 

2) Jl'•nvNrnUA lub TECHNH\..\ • 
MECHANII\.A na stanowisko kie 
rcwn i Im warszta tn mecbaniczne­
f!:f) 

3) TECHNU\J\ • PRZĘDZALNIKA 
na stanowisko Jd.-rownika przę· 
<lzalni odpa.d!cowej. 

Zglosz2nia przyjmuje Wydz;ał P <?rso­
nalny, Zduóska - Wola, Al. Ko~ciusz-
ki 8. 1011-u 

Mecz wywotal równiez "icl~\ie ~a in- Termin mecz.u Vlęgrv - polska ZOstal 
teres-owanie w Slwecji . Swia:lu:y o tymJu~talony na dzień 11 czerwca w Warsza

1 
fakt że druż.v.nie torwarzy::;;:~·.; b~dzie do wie. ~_..,---·--~--~--------....: 

• ~ WWWJlil"Qii fi WiJH:Pl4iSJita"J;.UO.!',..Wt_ @:SIWt\iiEGJJIJi 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr BILIŃSi<I chorcoy 
serca -wznowił przy 
ięcia 11 - 14. legio· 
nów 3. 7633 
Dr SKONIECZKA le 
karz szpitala Koclia­
nówka. Choroby ner­
wowe, Piotrkowska 16 
tel. 276-43. 
DR. BOROWSKI Hen 
ryk okulista - powró 
cH. Żwirki 18, godz. 
18 - 20. 49flD-g 

NOWOCZESNYI\1 .s:,. 
stemem kroju, szycia 
modelowania wyucza 
ją Południowa 20-6() 
I\ URSY stenografi: 
(biurowej), maszynopi 
sania, księgowości Sto 
warzyszenia Stenogra 
fów - Maszynistek. -
Zapisy: Kil:ńskiego 50 

7761-
KURSY kroju, szycia, 
modelowan:a Instytu­
tu Przemysłowego. Za 
pisy Stalina 7 7777 

GOSPOSIA do małej 
rodziny potrzebna. -
Bandurokiego 12 m. 7 
(prawa oficy.:...n_a-")_. __ 

POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowa­
n!em. Dowborczyków 
3 m. 6. 7767 

ZAGUBIONO kartę 

reje1'tracyjną H. K~ U. 
Łódź, .metryk~ , dowód 
osobisty . Stas'.ak An­
drzej, Karolewska ;:;"~· 

ZAGUBIONO kartę 
rej estracyjną R. K. U. 
Łódź. Łaska Antoni, 

POTRZEBNA ;;.:lmoc- Zg:erska 20. 7786 
nica domowa. V.1arun- ZAGUBIONO k"siąże:_ 
ki dobre. ul. Andrze- czkę Ubezpieczalni 
ja 35 m. 15. SiE.dlań- Społecznej Czyżnik 
czyk. 4927-g Franciszek, Jerzego 
POTRZEBNA pomoc- 22. 7784 
nica domowa. Refe- ZAGUBIONO książc­
rencje pożądane. Więc czkę Ubezpieczalni 
kowskiego 27 m. 4 - Społecz.nej. Fabiań­
Waldfogel 4925-g czyk Stanisława, Łódź 

Kupno Sprzeda7 t.aottarowame pracy POTRZEBNA gospo- L:powa 55. 7782 
_____ ...;....___ sia z referencjami do ZAGUBTONO k t 

WYTWORNIA Sprzę- „ . ·operę 
SPRZEDAM p::ii seter gospodarstwa. Zgłosić d k t d 

Ż t·u Mechan1'cznego ·Za z o umen am:: y-czarny. eromskiego się Narutow:cza 56 m. l k k' 
65 m. 9. 4920-g kład Nr. 4. Łódź, Ki- 36. 4924-g P om akuskz~s L, pi~a-

lińskiego 222, zatrud- wo pra ty 1• metry;rn 
PELISA nowa. piżmo- POTRZEBNA niaU.:a urodzenia Jakubiak 
wce, jasny wierzch, ru natychmiast 1 szl:- do dzieci. Zgłaszać się Eugenii, Rejow.<:>c Lu 

ZAGUBIONO kar~~ 
rcjestracy jn;1 R. IC. U. 
Gcbl1~k. S:Jorowicz 
Paweł, Lódź, I'iotr-
kow~kn 209. 7775 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną :R. K. U. 
Łódź, Król Józef, Za­
polsk!ej 56. 7772 
ZAGUBIONO książe­
czkę wojskową, ksią­
żeczkę Ubezp!Eczalni 
Społecznej - Różycki 
Jan . . Jaracza 55. 7770 
ZAGUBIONO legity­
mację Zw. Z!l.wodowe 
go Poligraiicznego -
Czarnecki Witold. R:v 
sown:cza GO. 7769 
ZAGUBIONO pasz-
port. Karlikow.>k: Sta 
nisław nr. 17.8.1904 r. 
zam. Wichró·.v, gm. 
Kaczew, pow. Lęcz~'­
ca. 7766 

rH>lNE 

PRACOWNIA KOŻU 
fi7,[\Ó 'V poleca kożu 
szk1, blam,v baranko­
we, przyimuje obsta 
lunki oraz reperacje. 
Jaraci.a 13. 998-a 
UNIEW AZNIAM ra-
chunlq oriiz ~t.,111pel. 

Wyrób chu~teK Woj­
C:echowski Jan, Łódź, 
Sanocka 24. 7774 
Ob. ob~MusiilCzP"uo:. 
niie. ul. Zachodnia 31 
i Szwa,rcowi Alekssn 
drowi. . ul. Jar;:; cza 35 
za zwrócenie 7.gubio­
nych zł. 100.QOO oraz 
red. Gelbartowl i Miej 
skiernu Ośrad~owi In 
formacji za okazana 
pomoc składam serde 
czne podziękowanie 

b1'ązowa wydra do fierza, 1 spawacza na Piotrkowska 182 m. b 1 k' Pr t 
- aparaty elektryczne. - e s 1· oszę 0 zwro ZAGUB!ONO kartę 

sprzedania. Legionów 16. 4923-g za wynagrodzea:em. . . 

Marianna Jóź;.v:ak 
z Wars?..awy. 

4922-g 
33_11 4926_g Warunk: do omówie- Adres: Sk:biń;ki .Jó- re1estracyJną R. K. U. 

nia. 1015-u GOSPOSIA potrzebna Łódź, Kucharski Ed-
lEGARK 1, złoto, sre świadectwa kQnieczne zef, Łódź, Południo-

POSZUIHWANE wv- w<ird. 1ral1'ska l~ . 7765 b I · · k ' • Zgłoszem·a ul. Wscho- wa 9. 7780 '" - ~ ro, rnmienie, ·upno- kwalifikowane zawija ZAMIENIĘ ?Okój z 
sprzedaż „Omega", ul. czki do cukierków. dnia 49 m. 10 4921-g ZAGUBIONO „palcó- ZAGUBIONO !egity-
Piot.rkowska 4. fl'.!4 Mazurska 28. 7i84 ZAGUBION'-' wkę", legitymac;ę zw. m;oic,ię Związku Zawo 

LOKALE 

.., dowcgo Włókmarz.y -
NAUKA POSZUI{UJĘ "iel""- zawodowego Kaczkow , 

'~' -' · 4 d. · b db cl · · I k "' "" r-:::a;;micrczak Jrena, 
iv 

0
'
1
lll gru ma r. 0 ę zie się w 0 a- niarki do niemowlę- ZAGUBIONO kartę ski Czesław, Zytnia 5 Teofilowska 106. 7764 

lu rZPN w Warszawie nadzwyczajne wal- TAŃCOW nowoczes- c:a. Jaracza 23 m. 35. rejestracyjną R. K. u. 7778 

kuchnią IV pi~tro na 
mieszkanie w innej 
dz:elnicy. żeromsk:'.e­

go 16 m. 38. 7779 
1:c zebranie Polskiego Zw. Piłki Nożnej po- nych wyucza Szkola 7783 Łe.czyca oraz leg:tyma ZAGUBIONO karte, t.:GUBIONO dowód o 

. h I . . t t t h P b' t l ODDAM pokój studen ś'v1ęcone uc wa emu zmian s a u owyc · 0 Tańców, Łódź, Kilii'1- POMOC domowa sta- cję Związku Zawado- wojskową, wydaną :;o is Y na nazw:srn 
zebraniu odbędzie się konferencja prezesów skiego 85, telef.. 135-42 ła lub dochodząca. Re wego Metalowców _ przez zarząd Miejski. w:ze Kazimiera, za- tce za pomoc w nau ... 
poszczególnych okręgów piłkarskich. codz:ennie 15--21. ferencje. Piotrkowska Walenty Kadziak Łódź Gabarkiewicz Tade- mieszkałej Sochaczew ce francuskiego. Ino-

Początek obrad o godz. 9-tej. 1021-u 128 m. 6. 7768 Kowalska 3. 7781 usz, Legionów 63. 7776 Staszica 50-6. 7763 wrocławska 34. 7773 
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